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*  OSTRZEt oGOLENIA

“ ■ „ G L O R I A "  -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O dznaczeń* m edalam i w kraju 1 za gran i*^
WKt^zle do nabycia! |V«*|driB de nabicia!

Zaufa lis ludności
Zajm ujem y się wiole w ostatnim czasie j na pytanie: —  czem  tłóm aczyć,; że rządy p_ 

sagraniczną polityką. W ypadki bowiem , do* j marsz. P iłsudskiego, które Polska w tym 
konyw ujące się na arenie posiadają niezw y-

v  n ,  p  M  po najtańszych ee-

I  nach f a b r y c z n y c h  
I r  ® P | g ^ 5 ' B ^ 3  C  B  B  J r  ■  w w ie lk im  w ybsrzs

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane ■ pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowana

P R Z E N Y S K . - L I N O L E U M

rar ów, fi,yrie: 10.
W&rszawa, Marszałkowska t43. — Bielsi o, Wzgórze 20. 

fto w łasnych aMadow .

Mac Donald odleciał do Lonipi,

kłe znaczenie tak dla teraźniejszości, jak  
dla przyszłości, —  tak dla Europy i pokuju, 
jak  dla Polski.

Trzeba jednak także m yśleć o wewnętrz_ 
nych tv Polepę stosunkach. W praw dzie ma* 
m y obecnie „w a k a cje11 polityczne a szczy ­
tu sezonu, i na razie ty lko raki w jeziorze 
piKiliskmm są n iepokojone przez „d ecyd u jący  
czynnik1', jednak życie państwow e nie zna 
w akaeyj, ani odpoczynku.

Wr grę w chodzi przede wszystkiem  gospo­
darczo-finansow a sytuacja  pańctwa A  ta ■- 
jak w ynika z ogłoszonego w czo ra j ' przez 
Instytut K onjunktur kom unikatu —  w cale 
się nie poprawiła w ostatnim czasie. Brnie­
m y dalej wśród piętrzących się trudności. 
B ezrobocie w łaściwieljfpoza ruchem bu dow ­
lanym'- trwa w dotychczasow ej m ocy , pro­
dukcja  przem ysłowa słabnie, nandel za­
miera.

W  tem czarniejszych kolorach przedsta­
wia Się przyszłość najbliższych m iesięcy J e ­
śli lato upływ a pod  znakiem depresji, co 
przyniesie zima? Co przyniesie, ;eśli spraw­
dzą się głuche pogłoski o now ych oszczęd­
nościach i redukcjach? Zima w tych warun- 
Kach może hyc bardzo ciężka, choćby m ro­
zy byh- lekkie!

Dalekimi jesteśm y od siania nastrojów  
rozpaczy i defetyzm u. Owszem. mamy m oc­
ne. przekonanie, że naród, k tóry  tyle 
w  ostatnich latach przeszedł ciężkich d o ­
świadczeń. zdobędzie ,si’ę w odpow iednie' 
chwili na decyzje  potrzebne do dźwignięcia 
się w górę. Do tej nadziei uprawnia nas 
p ”7,eloni m oralny, k tóry  —  może zbyt n iepo­
strzeżenie dla naszych oczu —  nastąpił 
w  naszych obozach politycznych , a k tóry  
polega na przełamaniu sztucznych często 
różnic i nieporozumień i na zbliżeniu się 
tych obozów  do siebie.

Jest, to optym izm  tylko co do przyszło­
ści. NTe —  teraźniejszości. Ta jest. przykra. 
M e ty lko dlatego, że k łopoty, braki pań­
stw owe i społeczne mnożą się. Zbiorow a 
wola i front ca łego społeczeństwa dałby so ­
bie z niem radę. Ale przedewszystkiem  m o­
że dlatego, że na czele państwa etoi obóz,

Taki ogrom  zadań, jaki ma rzad polski 
w  dobie przeżyw anego obecnie kryzysu 
dałby  się pokonać tylko przy poparciu 

włefl&o* < fęlge? mWe"r.offłdwtfr- i
— w ' ti

... H istoryk, k tóry  za lat kilkadziesiąt b i ­
dzie chciał wniknąć w duszę Polski jr okre­
sie 1926— 1931,. stanie w obec dziw nego 
zaiste zjaw iska i będzie musiał odpow iedzieć

czasie miała, zw yciężały  przy w yborach, a 
sw oje funkcje spełniały w  atm osferze prawi 
idealnego spokoju ; mimo tylu popełn ionych  
przez nie b łędów  Nie będzie m ógł pow ie­
dzieć. że b y ły  to rządy zaufania, narodow e­
go. W  źródłach historycznych znajdzie 
dość na to twierdzenie dow odów . Czernie 
w ięc te rządy stały?

3
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T jeszcze, jeden  jest charakterystyczny 
w  ostatnich tygodniach w ypadek: —  nom i­
nacja p. K ostka-B iem ack iego na w ojew odę. 
Star® rzeczy, powie ktoś! B yć m oże! Po­
smak aktualności jednak tej nom inacji'na ­
daje pogłoska o nowym , a bardzo zaszczy­
tnym awansie p. Kostka. B iernackiego ho 
na stanow isko nom inow anego .prezydenta 
miasta 'W arszawy.

Przypomina <?ię słynny im perator rzym ­
ski. W iteljusz, k tóry  naród dzielił na dwa 
"odłamy: swoich żołn ierzy i swoich w ro­
gów ... W iteljusz, k tóry  skarżących rśię ma. 
smród unoszący się z ciał poległych  na p o ­
bojow isku zapewniał, że smrodu nie czuje, 
albowiem  ..zwłoki wrogów woń milą dają1'1.

D odać jednak trzeba, że W iteljusz nie 
Cieszył się zaufaniem narodu. \V. Z.

UCIEKLI, ALE NIEDALEKO. 
Warszawa, 29. 7. (Teł. wł.) Z więzienia 
Sandomierzu zbiegli dwaj więźniowie połf" 

tyczui Bronisław Sikora i Szczepan Otulski, 
odbywający karę za działalność antypaństwo­
wą, Zbiegom udało się uciec do "osady oddalo­
nej o 2 kim. od Ostrowca i tam zostali aresz- 
towaoi, “ v. ’ ‘  ’ :s

Berlin, 29. 7 (PAT). Dzisiaj o god.z 10.07 
premjer angielski Mac Donald odleciał angiel­
skim samolotem wojskowym w Tempelhof do 
Londynu. W drodze, premjerowi towarzyszą 
dwa inne samoloty wojskowe angielskie. Ha 
pożegnanie premjera Mac Donalda przybył na 
lotnisko kanclerz Bruemng, mir.. Curtius w oto 
czeniu wyższych urzędników urzędu zagraniez-

Min. Czerwiński poddał su? operacji
Warszawa, 29. 7. (PAT). W  starie zdrowia 

chorego od 4-oh tygodni p. ministra WR i OP. 
Czerwińskiego nastąpiła zmiana o tyle, że 
w dniu 29 bm. dokonanu operacji chirurgicznej 
przewodu żółciowego. Operacji dokonał ■ dr. 
Czarkowski w obecności dra Kij emskiego, przy 
udziale dr. Jakubowskiegr i.d ra  Noszczyka. 
Operacja- powiodła się całkowicie i jest wszel­
ka pewność, że po 4-cti tygodniach p. minister 
Czerwiński będztt mógł powrócic do normal­
nej pracy.

Demonstracja 
w Pruszkowie.

Warszawa 29 7. (Telef. wł.). Dziś rano 
w Pmszkowiie na placu Kościelnym zebrał się 
tłutm bezrobotnych. Bezrobotni . sformułowali 
pochód na czoło wysunęli kobiety z rozwinię­
tym czerwonym sztandarem i ruszyń w ki“run 
ku magistratu. Gdy wezwanie .policji do rozej­
ścia się nie odniosło skutku, policja natarła na 
bezrobotnych kolbami' ; rozprószyła ich. Demon 
stracja- została spowodowana wstrzymaniem 
robót, puioł.czr ych. brakiem zaciłków i nędzą, 
wśród Bezrobotnymi.

nego i ambasador angi°kki wraz z członksmt 
ambasady. Przyoycia samolotu do Londynu 
oczekują około 3-ej po południu.

H E N D E R S O N  O r J E C H A Ł  K O L E J Ą .

Berlin, 29, 7 (PAT- Minister Henderson 
w towarzystwie sir Walfort-Selby odjechał 

wczoraj o godz. 21.59 pociągiem pospmsznym 
z Berlina.

Warszawa, 29. 7 .(Tel. wł.). Wystąpienie 
Al. Skrzyńskiego, który w ostrych słowach 
skrytykował w „U. Rurjerze CodzA politykę 
zagraniczną rządu, wywołało w kołach poli­
tycznych duże zainteresowanie. Konserwatyw* 
ny „Dzień Polaki" umieszcza dziś entrefilet, 
w którem czytam y

..Zbyt wytrawnym dyplomatą jest hr. Al. 
Skrzyński i zbyt dokładnie zna on historję. 
żeby nie wiedzieć, iż tak szybki sąd, a szcze­
gólnie zarzuty bezczynności niezmiernie czę­
sto nie są potwierdzane nietylko przez h sto- 
rję, ale nawet przez miesiące najbliższe. „Czło" 
wiek z ulicy11 ma prawo ulegać nastrojom chwl 
li i ferować bezapelacyjne, wyroki, ale hr. 
Skrzyński chyba nie ma prawa uważać się za 
„człowieka z ulicy11, ani nie chce nim być. Za­
sada fair play jest zawsze wskazana, a zda­
niem naszem tem hardzi sj w stosunku do swe­
go  następcy1.

ORLIŃSKI PŁYNIE DO AMERYKI.

Warszawa 29. 7. (JTelef, wł.). Kapitan OrllA,, 
ski odpłynął do Ameryki na okręcie „Kośc:usz-j 
ko11. Kap. Orliński weźmie udział w organizo­
wanych w Ameryce popisi ch 'otaiczyot.

„Czień rolski“ przeciw p. Skrzyńskiemu
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Sie redukuimy województw kresowych!©  c z c m  p is z ą  i i F i l
Zredukowani urzędnicy —  na rolę!

W  zw iązk i z redukcją  urzędników  w y ­
stąpił rządow y organ, „K u rjcr  W ileński11, 
z f  *f,sacyjnym projektem : —  osiedlania
zredukowanych na roli.

A utor artykułu p. Barwic-ki. stwierdza, 
t s  14 tys. zredukow anych urzędników  sta­
now i wraz z rodzinami. GO-tysieczną masę, 
która fundusz bezrobocia obciąży  na 20 ro.il- 
jon ów  zł. R odzin y  te —  pisze p. B.

„  trzeba utrzymać przy życiu tak, aby 
i państwo z tego pożytek miale. Wyślę o 
nowem o^adnictu io tam, gdzie gęstość za­
ludnienia słaba, lub gdzie odłogiem leży zie­
mia zdatna do uprawy.

Osiedlić nas bardzo łatwo na leżących 
ze stratą państwowych oraz wyznaczonych 
już do parcelacji wcześniej przed reformą 
rolną —  obszarach. Licząc na rodzinę po 
10 ha =  140.000 ha po zt. 300 =  42,000.000 
złotych. Licząc na osadę po 80 m. sześć., 
drzewa —  1.120 000 m. sześć, po 15 zł. =  
16.800 tys. zł.

Wreszcie całą kwotę, jakąby należało 
wypłacić z F. B. jako zapomogi zwrotne na 
pobudowanie się i zagospodarowanie do no­
wych zbiorów 20,000.000 zł. Razem 
78.800.000 zł. Sumę tę mogliby rat w o osad­
nicy wypłacić roeznemi ratami po około 200 
zł. w ciiągu lat 30. Ala ziemię, budulec i za- 
Domogl winienby rząd wydać już teraz, że­
by na 30 września rb. mogły być wykonane 
budynki i właściwe roboty rolne.

Ponieważ w ten sposób państwo uniknie 
rozgoryczenia znacznej ilości mieszkańców, 
ze wszystkiemi następstwami biedy —  uła­
twi bez osobistego zaangażowania się budo­
wę 14,000 gospodarstw (co pociągnie obrót 
w wielu dziedzinach przemysłu), a jedno­
cześnie oszczędzi ok. 20,000 tys. zł., asy- 
gnowanych na zapomogi zwrotne z fundu­
szu bezrobocia, przeto SDodziewać się nalc" 
źy  zupełnie życzliwego i szybkiego przez 
rząd załatwienia odnośnych wniosków, o 
ile je  złożymy i zabiegać będziemy11.
Pom ysł ten w yda je  się nam —  mimo, iż 

go  prasa sanacyjna aprobuje —  utopijnym  
i  nierealnym ... Kio m ożna n ikogo zmuszać 
cło Drący na roli, a w iadom o, że mała tylko 
część urzędników  m iałaby do niej ochotę... 
Ponadto praca na roli w ym aga p en n ego  
przygotow ania, k tórego znaczna część' 
urzędników  nie posiada... W reszcie projekt 
przew iduje w ydatek  z budżetu na ten ćel 
w  w ysok ości 78 m ilj. zł., k ied y  się redukuje 
urzędników  w łaśnie z pow odu  deficytów  
budżetow ych .

Trzeba jednak m yśleć o sposobach dania 
utrzym ania zreduko wadyjn urzędnikom. 
Kie m ożna ich zostaw ić na bruku.

Trzeci nictm lnister sfcsrisu.
„N o w y  D ziennik11 donosi, iż —  mimo 

kursu oszczędnościow ego
„w  najbliższych dniach nastąpić ma no­

minacja profesora uniwersytetu wileńskie­
go  dra Zawadzkiego na stanowisko podse 
kretarza s.anu w ministerstwie skarbu. Bę­
dzie 10 więc obok pp. E »ca  i Starzyńskiego 
trzeci wiceminister skarbu. Zaznaczyć nale­
ży,; że prof. Zawadzki jest szwagrem posła 
Niedziałkowskiego czoiowego przywódcy 
opozycji11.
„Czas uzupełnią tę wiadomość uwagą.,

że
„prof. Zawadzki jest wybitnym znawcą 

sagadnień skarbowych oraz przewodniczą­
cym specjalnej komisji przy ministrze skarż 
bu, badającej kwestje podatnowe a wreszcie 
dyrektorem Izby przemysłowo handlowej 
w Wilnie11.

Ozyżby rewanż p. S k rzp sk !sgo ?
W ystąpienie hr. kleks. Skrzyńskiego 

przeciw  p. min. Zaleskiemu budzi żyw e zp tri 
teresow anie. P rzy tej okazji warszawskie 
,,A . E. Gk“  przypom ina, że

„między p. Skrzyńskim a p. Zaieikiin 
istnieją zadawniune niechęci. Przed la.ty, 
jako minister spraw zagranicznych, udzielił 
P. Skrzyński dymisji p. Zaleskiemu, ktery 
był wówczas posłem w  Rzymie. W  odpo­
wiedzi p, Zaleski rozpoczął kampanję prze­
ciwko p. Skrzyńskiemu w jednem z pism 
Kampanja ta sporo napsula krwi polskiemu 
locarniście.

Z  kolei p. Skrzyński Sg zrewanżował 
w dzisiejszym wywiadzie. Sądząc po toku 
myśli oraz specjalnym, charakterystycznym 
dla p. Skrzy ńskiego stylu, nie jest to wy­
wiad ustny, ale pisany, a raczej artykuł, 
któremu tylko ze względu na osobę autora 
nadano bardziej dyskretna formę wywia- 
dvK

P. 3 ssk ubisga sią o spadek 
pc p. Zpieskim.

„P o lon ia 11 uchyla rąbka zasłony k ry ją ­
ce j atak p. Skrzyńskiego na p. Zaleskiego... 

„W  ostatnich czasach —  pisze —  zau-

Konuisja, dla usprawnienia administracji 
obradująca przy zielonym stoliku w W arszawie 
dawno już, przyszła do ra d u  z projektem znie­
sienia paru województw i kilkunastu starostw 
na Kresach-. Powody, -jakie kom's ja podaje za, 
•/mi-eśieinicm tych urzędów może nawet są siu-' 
.-znc, ale są też bardzo ważno argumenty prze-' 
maw.Ljącc przeciw znoszeniu o których kun1 
sja nie mówi, a które powinny być podano do 

świadomości rządu i ciai ustawodawczych.
Wpraw izio podobno wprowadzenie w życie 

ipr oponowanych zmian z o stal p na kTótk-i czas. 
odroczone, ale tero hardziej Jbo-wkązk-icin nas, 
Kresowców. j®sfc oświecanie cspinjii całej Polski, 
jakie szkody dla państwa i narodu musiałoby- 
pociągnąć wprowadzenie ich w. życie. '

Pomijam tą okoliczność, żo z u os zenie sta­
rostw i wśjouf ództw ‘ jest dla ludności,, bardzo, 
■przykro, bo gdy podróż do miasta powiatowego 
olleglego n 10 do 15 kim. zagicra inf.ęresni- 
tom pranv i o cały dzień, to jeśli ta olląglnśćj 
wzrośnie do lub -10 klin., zatai wic-njo-=spra- 
wy w jednym iliun staje się trudne a czasem 
nic możliwo. Pomijam lo. brr te niedogodności;, 
są w całej Polsce, chociaż na Krojach są znacz­
nie większo z ipowodu gorszej ko-munikaoji-.

Ale teraz przy;patrzmy się tej kw.ostji 
uiwagiętliitając stosunki narodowościowe.- .W ma 
tych miasteczkach powiatowych na Kresach 
większość 'inteligencji polskiej to urzędnicy, i 
Fuiukcjnnarjuszo państwowi. Zabranie, glaTOtd-wa 
z takiego miasteczka, jest to zmacane osłabię,- 
nie żj whilu polskiego, 'pozbawienie go przo­
downików inteligentnych. To też gdy spokojna 
luilrość ruska uchwala Petycje za zatrzyma­
niem starostw, to uudowey nie cieszą i mówią-. 
Pany‘ idu+! ópnnowic idą).

W  aprawift ruskiej mówią o kikichś ugo-

dacli. wudie mego zdania zupełnie nierealnych. 
Ogói ludności ruskiej w Malopolsce Wschodniej 
nie myśli o żadnej ugodzie, chce tylko sprawie. 
iHiwef administracji i opiek; nad jego interesa
mi gesnotlarczemi. Ale zmniejszenie liczby sta­
rostw utrudnia rządowi sprężyste wyikonywa- 
nie adńilmi.straćji w rozległych powiatach, od­

suw a liMflHKSgpiJ władzy, ludność, która po­
trzebuje widzieć władzę bl-isk > siebie, bo tego 
wymaga jej psjjehika.

Połączenie zaś trzech województw Malopol- 
- śki Wschodniej w jedno Iwm&kic (może nawet 
r u s k i o > h y  biedom politycznym. Wszakże 
Ifndawcy. któfzy otwarcie dążą. do oderwania 
w pm w .ićści Małopolski Wischodtiiej od Pol­
ski. cie?-zyć-; się będą. i ośli powstanie jedno wo­
je  wró Iztwo. z. większp'śęią. ruską, którą może na 
wef, przeforsować na radzie'wojewódzkiej Iw o w 
skiej jąkąś rezolucje nictylko za autiiiiOmją. a ld  
hiflża nawet niepodległością. „Lkąjimy ’ zacho­
dniej'1. i!,lipc,nie jest, to dla nich uiemożU? c. W 
województwie Iwowskieni większość j r st pol­
ska,. w farnopolskimi bardzo mata przewaga 
Rusinów, w jednym tylko’ inalem wojew ództwie' 
sta uDla w-ow-k i mi mają, stanowczą większość. 
To było powodem że gdy w r. 1622 chodziło 
o ustalenie wschodnich granic Polski. Polska 
zohowia.zala sw co d-o antononiji' trzech woje­
wództw południowych a nie co do jakiegoś nb- 
szajr.u niejako zakwalifikowanego. którzy Ukra­
ińcy nazwali „Ukrainą zachodnia/j T c same 
racie polityczne, co w r. 1622 i dziś istnieją i 
dobro państwa wymaga, aby nie czynić szki- 

;<jl.iwyc1i■ zmian w województwach p(dudii«ci-,
W Vcll. •;

kantonów, które w tym czasie doezły już do 
liczby 13 (liczi a ta pozostała do r 1798).

W  XVI. w. Szwajcarzy zawie-ają z Francją 
wieczno przymierze (1516), które trwa aż do 
chwili wybuchu Rewolucji Francuskiej. W- tym 
że śmieciu Szwajnarja częśc-iowu, t. j. prawie 
połowa jej kantonów ■—  przyłącza się do koś­
cioła, kalwińskiego. Wojna religijna, sa,kończo­
na kieską wyznawców Kalwina i Zwinglhcgo 
pod Cappcl, rozdzieliła Szwajcarję na dwa obo­
zy, protestancki i katolicki, usankcjonowała je­
dnak swobodę sumienia Wewnętrzne niesnaski 
religijne i polityczno trwają przez 200 lat pra­
wie. Po raz ostatni dwa wrogie obozy sootv- 
ka.ją s'-Ię zbrojnie pod Willmergon w r 1712, 
■gdzie protestanci osiągają zwycięstwo. Rewolu 
cja francuska sięga.r^swojemi wpływami i do 
Szwajcarj'. W  r. 1798 powstaje R ©publika. Hel- 
wycka. zamiast dawnej Federacji Szwajcar­
skiej. Ale juz w r. 1803 Napoleon prga.nizw.ic 
nową federację z 19 kantoyów. W  r.- 1815 Kcz- 
ba,-kantonów w n o s i już 22 (obecna liczba kan 
tonów).. Kongres Wiedeński uznaje Federację 
Szwajcarską i proklamuje jenj wieczr.ą neutral­
ność i nienaruszalność jej terytorjum

W okresie wojny europejskiej Szwajcaria 
staje sic schroniskiem dla bezdomnych, rannych' 
i .jeńców- wszystkich państw walczących. Kon­
ferencja pokojowa w Paryżu (1919) wyraża o, 
fiejulnic podziękowanie Szwajcarii za neutral­
ność i pomoc, jaką oka za la wszystkim tym, 
którzy jej potrzebowali. Dla zadokummtowa- 
roa tej wdzięczności wybrano G-Uiewe na si»-„ 
rlz/bę Ligi Narodów.

Obrona prawna zredukowanych 
nauczycieli.

W odtatllifłif dniach nastąpiły w calem pań. 
Ud wic z naczne redukcje nauczycieli, ora z leka­
rzy i dentystów szkolnych, /.arząd Główny 
To w. Nauczycieli Szkól Sredireh i ‘Wyższych 
zwiróc»if się do Zarządów Okręgowych i Kół T. 
N. S. ÓAr. z wezwaniem, by niezwłocznie zorga­
nizowały obronę prawną nauczycielstwa, do- 
tkniętego redukcjami, przypominając, że w myśl 
obowiązujących ustaw tylko w ciągu 14 dni od 
daty otrzymania zwolnienia może być wniesio­
ny reaurs do władzy wyższej. Pomocy w tych’ 

-sprawach udziela, dla członków T  Ń. g. W. 
•fakżn referat prawny przy Zarżąl-fie, Głównym 
w U arszflwro, ul. .Bracka 18.

Polska pielgrzymka narodowa
do Padwy, Lourdes i LGiem

Liga katolicka w Katowicach ogłosiła' Polską 
Pielgrzymkę do Padwy, Lourdes i Lfeieus,- łb y  
nastręczyć szerokim masom sposobność pozo a- 
liia tych miejsc uświęconych, a zarazem wziąń 
udział w 7ÓO Jotnihi jubileuszu św. Antoniego, 
który cały świat tak uroczyście obchodził w 
bież, roku.

Komitet organizacyjny sLuiowil: : P. Ordy nar­
to wa Rispingowa i ks. red, A. Sicniienik. Pro­
tektorat nad piedgrzyiirką ohją! ks. T  Kubina, 
biskup 'Częstochowski,, a wziął udział ry .piel- 
gnaymce jeszcze ,ks. P Kubicki, biskup sando­
mierski. Ponieważ pielgrzymka zasadniczo mia­
ła mieć charakter religijny, przeto 8 lipca ze­
brań1 uczestnicy byli na nabożeństwie w  szpita­
lu katowickim, .gdzie ks. bisk. Kubina udzielił 
błogosławieństwa i przemówił w podniosłych 
słowach, zachęcając uczestników p i  pobożności 
I ofiarności w czasie pielgrzymki.

Han [pielgrzymki ułożył Komitet, bardzo sta-- 
rańmy bo Dróoz nabożeństwa uwzględnił także 
stronę inteleKtualna, aby uczestnicy mogli za­
poznać się również z kulturą krajów, które mię­
liśmy przejechać.

Pierwszym etapem była Wenecja, która. w[pro 
wadziła nas odrazu w kraj baśni i zachwyciła 
nas swym urokiem. .Jeśli się zważy, że uczestni­
ków było 296, r, których było 90 księży, 90 
osób z inteligencji, a reszta była z mieszczań­
stwa, robotników i ludu wiejskiego, to .możemy 
pojąć, jakie to, co widziano w W enęcj:. robiło 
wrażenie..

Dzień 7 lipca był poświęcony óddamiu hołdu 
św. Antoniemu w Padwie dokąd udahśmw się 
koleją, a potmn procn-jonalnie weszliśmy do 
k.ości^a z pieśnią na ustach'.

T«' na, grob;e św. Pa.Lrja.rchy odprawił Mszę 
św. gte. bisk. Kubicki i w podniosłych słowach 
uczcił Świętego, polecając .nas Jego opiece. »■ 
pleśń „Boże coś Polskę1’ rozbrzmiewała w ka­
plicy polskiej, która się w  tym kościele znaj­
duje. Pc nabożeństwie ruszyliśmy w dalszą dro­
gę do Mediolanu, którego osobliwości, jak ka­
tedra i Ostatnia Wieczerza Leonarda da Wnoi 
szczególną zwróciły uwagę uczestników.

Z Medjolanu ruszyliśmy na zaoiiód do dro­
giego celu naszej pielgrzymki, dc Lourdesa zwl<» 
dzając po drodze Genuę a w uiej katedrę, Cam- 
oo Santo i dom Krzysztofa Kolumba. Następnie 
ogiędaMimy Błwere wtó«k» i fc lOMSj^ v n » -

Religijni przywódcy Lebour Party.
.Tak niesłuszno jest identyfikowanie angiel­

skiej Partji Pracy % socjalizmem mrodzynaro- 
doiwjnn, świadczy m. m. ś»iatopógląd reBgijnjy; 
jej przywódców. Wiadomem jest powszechiiib,- 
że p iew szy minister W. Brytanji i zarazcin 
prezes Labour Party,' p, Mac Donald, miblroznie. 
zaznacza swą religijność. Nawet oLejalne ban 
tiety rozpcczyna_ krótką modlitwą,._ Ód szeregu 
iat nie opuszcza sposobności, by być obecnym, 
na. przedstawipTiiach pasyjnych w Obera-irtimrr- 
gań w Bawa.rji. Minister spraw zagraniczny oh, 
Henderson, jest kaznodzieją metodystów. Dkńj 
podsekretarze 'stanu w rządzie Mać -Pofialda 
(labonrzyści) są 'praktykującymi' katolikami 
i t. d.

Ostatnio na bankiecie National Union ’of 
Scaimen, minister dom':njów, z.nany przywódca 
robotniczy, J. R. Thomas, oświadczył, że jest 
przeświadczony w  swem sumieniu, iż Opatrz­
ność Bota powołała do steru w Anglj. rwąd 
robot nic, Zy aby tm  mógł szczęśliwie roznciazać 
zagadnienia bezpieczeństwa, zaufania i kryzy­
su ekonomozuego Europy. Oświadczenie - to 
wywołało niezadowolenie na łamach prasy kon 
serwatywnrej, która zarzuca labourzystom ta- 
dużwwanie świętości. religijnych do swych ce­
lów politycznych .(KAP.).

ważono wielkie zbliżenie pomiędr, V. 
Skrzyńskim a wiceministrem Beckiem. P-
Beck cżęsto bywał na poufnych przyję­
ciach u p. Skrzyńskiego i rewanżowa1 mu 
się takirmiż przyjęciami u aibbie."

I oto za’ edwi’c p, Beck wyjechał weżorai 
ia urlop, dzisiaj ukazał się mały ' atak p. 

Skrzyńskiego na p. Zaleskiego. Atak ten 
jert niewątpliwie równocześnie ofertą 
(„Idźmy do tej robuty!11).’ W wywmdzie p- 
Skrzyńskiego znajduje się głęboki pokłon 
w stronę — Belwederu. x  •

Zbieg tycb wypadków jest tembardziei 
charakterystyczny, że od dawna znana jest 
w. kolach politycznych ’ ambicja' p Becka, 
który pragnie zająć, miejsce na’ fotelu mini­
stra spraw zagranicznych oraz bezskuteczne 
dotychczas starania p. Skrzyńskiego o  je ­
dną z wielkich ambasad na zachodzie Eurc-
jjy-

Stąd też w kołach politycznych opo-wią- 
dają sobie, żc .zbieg wypadków nie był.przy­
padkowy11. i

„Ro^eim na lat 10*-. v j
„N ow y  T)ziennilv11 polem izując z „G ło ­

sem N arodu11 twierdzi, że
„już sam rozejm 10-letni, gdyby nawet 

nie udało się osiągnąć wprost „Locarna 
wschodniego11 byłby wielką zdobyczą, za­
równo dla pokoju europejskiego, jak i spe­
cjalnie dla Polski. Każda konsolidacja sto­
sunków musi bowiem wyjść na dobre istnie’  
jącemu stanowi rzeczy1̂
Jesteśm y innego zdania!... Bezwatpienia 

mam y prawo dom agania się gwaranuyj dla 
naszych granic-S Jasne, jak. słońce! I  to , a  i 
nie inno żądanie, należało postaw ić. Nicste*) 
ty , jak  w iem y, to nic nas tą) iło!

Dr. Alaksyiniljan Thullic.
senat.nr R. P.

Nierozsądny artykulik 
w „Szczerbcu".

r"' Niektórzy patrjoci poiocy me ffiygą. jakoś 
zrozumieć, że żądając menaruszalności naszych 
granic zachodnich, Polska, nie może równocze­
śnie żądać aneksji zioni ■ niegdyś slowiafiskich 
|\ żo protestując przeciwko demonstracjom 
Stah-lheilmui, wie możemy również sami urządzać 
rl "nionstracyj „nad gxan.icą. T o  też niedawno 

;ganiliśmy.,/tii manifestację sanacyjnej Legji Mo. 
-canstmwej w Uzdowie, .aio cprawiedliwóść na- 
, kązuje przyznać,, .żc i  w -iiinyuh.0it07.acli 'są lu 
d:zie grzeszący woj ot. niczym i i -m.ner/alist.yc-z- 
ny-nii-g/:stainii.-Oto-.np. w „Szczerbcu** /-na irlu 

-jnuiy. artjrkul.ik „Roicie, quod dehe-s11, którego 
tą.utorv.-p. -Muszyński twierdzi, że.„nastała, chwl 
la,, w której noga germańska nie powinna gw  
stać -na -zirmi .strw,fańskiej11, i te za wszystkie 
krzywdy, jakich doznaliśmy od Niemców, je­
dyną godną -wielkiego narodu odpowiedzią bę­
dzie przYipom.menie tferm anw Grunwaldu i 

- Psłeęp.-Pola,. oraz „sformułowanie naszego pro­
gramu zachodniego w słowach; Królewiec, Ko­
łobrzeg, Wrocław**.

' Gdyiby p. Muszyński znał literaturę, .doty­
cząca, iproMemu rewizji ganić, toby się iłowie- 
dział, że niektórzy niechętni nam pisarze (np. 
Francuz R . Martiftl) właśnie na takie głosy się 
powołują. Jak można,,pytają oni; m ów ić o, sta­
łości granic, ieśll ani jedna strona, r-i& jesi 
■i nich zadiowolona, jeśli także Polacy żądają 
rewizji granic i nowych -nabid.ków? '

Nie' iiotrzóba chyba dodaw ać/żc ar, w Ko- 
Kbrzegu, .ani we Wrocławiu rnema nawet maie-j 
..roso. -polskiej. Miarta te były  niegdyś osada­
mi solwrańskiemi, ale obecnie są czysto- nie- 
ueokiemi'.

WsipÓŁpraCowinikjnrr „Szczerbca11 -radlimy 
przeicżytać Dmowskiego „Świat powojenny i 
Polska’1, Wielki ten polityk, nie mogą-cy ucho­
dzić za ' gnrtrćahćftla poświęcił oporo miejsca 
■ agadnienibr niemieckiemu, ale w  ladnyim ustę. 

■pie riie fżiad-a^ła Polski K ołobrzega. lub Wroc-

Na stapsza republika sw;aia.
Ojczyzna Wilb.eJ.ma Telia, ■ legen-iarnego b o  

jowmka o  .wyrwolenie Szwa.jcarji z nod prze- 
-uiacy au^t-rjaoKiej, święci .w  dmii i  sierpnia.' 
1>. r.. 64C t? rocznicę s.wego istnienia. Federacja 
Szwajcarska jest więc dzłsfąj najstarszą z istn.e 
.iącycb dbeicme republik świata.

W  dniu 1 sierpnia roku 1291 mieszkańcy 
kantonów Uri) Schwyz i Unterwalden zakła­
dają W ieczystą Ligę dla obrony p-zed obcym 
uciskiem i najazdem. Liga ta była- zawiązkiem 
Federacji Szwajcarskiej. W kilkanaście lat po­
tem Hr.Laburgowie występują przeciwko Li­

dze, pónc sza jednak dotkliwą klęskę -pod Mor 
gaU m  (13‘.5) Stopniowo skład Ligi powięk­
sza się: przyłącza się Lucerna (1332) i (ouirycb 
(1351), kantony Gla~us i Zug (4352) i mia»to 
Bem (1353). Liga walczy zwycięsko praaciwko 
Karoloiw' śmiatemu, który ginie w bitwie, pod 
Nancy (1477), a cesarz Maksymiljan juutje n» 

układu w Bazylei G499) a ieadM M ió
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Ćtfoza  Niceę. Monte Carlo i Cannes. 18 lipca b y ­
liśmy w Lourdes.

Rozlokowawszy się ,po hotelach, podąż} l.simy 
wszvsey do Groty Maiki Najświętszej Niepoka­
lanej. Chwila ta głęboko wryła się w umysłach 
i sercach naszych, kiedy kolana same się zgi­
nali* a głowa pochylała się aż do ziemi, z wielu 
zaś óoe płynęły gorące łzy podzięki, że nam 
Bóg debiy -pozwolił stanąć w tern miejscu i zło­
żyć-hołd Niepokalanej! Brak słów by wyrazić 
to. co serca nasze odczuwały przez te czteory 
dni, które przepęd z :liśiny w tej stolicy Matki 
Najświętszej. Nikt- nie myślał o wygoaach, a 
każdą chwile chciał złożyć w ifierze Niepokala­
nej. do której zbiegli się 'ludzie ze wszystkich 
stron świata.

Podniosłą chwilą była. procesja wieczorna, 
kiedy grupy pojedynczych narodów szły w pro­
cesji ze świecami fcrząCenu, śpiewając pieśń: 
-A re  Maria”  w -swym ojczystym języku I tu 
też odprawił ks. bisk 'Kubina uroczyste nabo­
żeństwo. zakończone pieśnią naręclowa, ..Boże 
coś Pol k-ęl;: 7, żalem opuszczaliśmy cudowne 
Lourdes, by według programu wdać uę do Pa­
ryża.
• O ile dotąd Sorzyjała nam pegeda, to w l a 

ryżu mieliśmy rlcśp, deszczu, mimo to zwiedza­
liśmy i osobliwości miasta, jak Louvre, k ściół 
Notre Dante, Yer.-ailles. kościół Sacrć-Cocur, 
no i Wystawę kolonjaliną. Wystawa zrobiła 
wielkie wrażenie, bo mówi o potędze Francji, 
jej wpływie na k o H ije ;. zwłaszcza pawilcn Misji 
kał ol]'cikic'n był przedmiotem podziwu wszyst­
kich.

Fu. 20 bm znaleźliśmy się u Lisieux. lu 
znów przykuwała ćk> sielre uwagę p& tóć' skro­
mnej. mlcdziuclrnej św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, której życie nakreśli! nam k.s. lu*k. Ku­
bicki w przepięknych sl wach. tlcmae-ząd. że 
nie trik o wielkie, bohatersike czyny rozsławia­
ją, człowieka, ab i wewnętrzna wartość, świę­
tość. poczem odprawił ks. biskup Mtfcę św.. za­
kończoną, pieśnią ..Boże ccś Polskę1’.

Tak powoli dobiegała nasza pielgrzymka do 
Swego kre-su. bo tego samego dn:a -ruszyliśmy 
w  drogę powrotną przez Kolcuję. Berlin do Po­
znania. gdzie się pielgrzymka rozwiązała i ka­
żd y  z na.j mszył w mahąKę domowe.

Z przebiegu tej pielgrzymki widoczne, jak 
Komitet dobrze obmyślił ją i połączył dobro 
4 pożyteczmem Kierownictwo techniczno pawi* 
rzo-no ..FTancoP-olowi” - na którego' :ozele st.alj 
dyrektorzy pp." Michał i i.oona-rd IJitósowie, 
którzy -znak-mreie wywiązali się z zadania swe­
go. co .podniósł w swe ni przemówieniu ks. .pra­
łat Stypk-owki z Łomży. Jo dno tylko wszyscy 
komentowali z oburzeniem, że gdy nasza Pol­
ska Fiełgrzytrka narodowa znalazła się we Wio 
szeeh i Francji. ńip, widzieliśri- naszych pp. 
ambasadorów aro krnudów. z wyjątkiem Nicei 
podczas obiadu, a w- Paryżu tyliko w kościele 
podcza> nabożeństwa. Tlcmaczcuo nam. że pp- 
ambasadorowie i konsul owi e mają irme ważne 
sprawr do załatwienia... Nadto starszą genera­
cję bolało t-o. że Pielgrzymka nie podkreśliła 
swej narodowości i pe-łsfeo^ci. skoro Komitet, 
mimo prośby kilku osób poważnych, me złożył 
w Paryżu u stóp pomnika Adama Mickiewicza 
wieńca i nie odśpiewano na-i-zego Hymnu na­
rodowego.

Uczestnik E. K,

K i n o t e a t r

„ Ś W I T
Od dn. 27-go lipca 
00M KATOLICKI

ul. Straszewskiego 18.

Z powodu le tn ie j 
8 -to j i

V  T f e . I I  1 /  wsponlalu dramat filmowy1 Sr 1 m i n i  w y k o n a n y  n a  t le  ty c ia  
m * v  ■  l l l f i l  lotnlhów amerykańskich.
Reżyser: FRANK R„ CAPRA twórca „Łodzi podwodnej".
Udział biorą: Sierżant Williams JACK HOLT. — Elinor Banng LILA 

LEE. -  Phelps KALF GRAVES. — Major ALAN ROSCOE. -  Pilot Steve 
Roberts HARALD GOODWIN. — Generał Lobo JIMMY DE LA GRUZĘ, 

pory w yśw ietlam y tyiko 2 przed staw ien ia  dziennie o godzinie 
8 -m e j w ieczór. —  Ceny m iejsc od 50  gr. do 2 zł.

Szkołą rolnicza żeńska Małop. T-wa  
Roln. w Bachowicach.

15-g'O września b. r. rozpoczyna s:e 10-m-ie- 
sieczny kurs w Szkole Rolniczej Żeńskiej w Ba 
chowicaoh. Celem szkoły jest uświadomienie 
obywatelskie i przygotowanie1 dziewczyny wiej­
skiej do postępowego prowadzenia gospodar­
stwa własnego. Szkoła dąży do tego celu przez 
odpowiednie wychowacie i udzielanie nauki 
teoretycznej i praktycznej ogólno-lwztałcącej 
i fachowej, t. j. historji, rel-igji, geograf ji, jeży­
ka polskiego, rachunków, śpiewu, higjeny, rol­
nictwa •hodowli, mleczarstwa, ogrodnictwa 
.pszczel matwa. .gotowania,, kroju , szycia i robo1 
ręcznych. Przyjmuje się kandydatki po skoń­
czonym 15-tym doku życia. Uczenicejmieszkają 
w szkole, naukę pobierają bezpłatnie, a za cał­
kowite1 utrzymanie płacą 35 zł. miesięcznie. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają córki człon­
ków Kółek Rolniczych, członkiń Kół Gospo­
dyń. ora,z członkinie-Koł Młodzmży.-zwłaszcza 
takie, które po ukończeniu kursu pracować ma­
ją w gospodarstwach własnych lub'-swych ro­
dziców Podania należy wnosić do dnia 1-go 
września, do Zarządu Szkoły Roln. w Bachowi- 
- ach p. Spytkowice pcw. Ośw;ęcim luib do 
Mało-polsk. Twa Roln., Kraków, pl. Szczepań­
ski 8. Do podania dołączyć należy ostatnie 
świadectwo szkolne, świadectwo moralności: 
oraz 5 zł. wpisowego które się zwraca w  ra­
zie nieprzyjęta uczeniey. Również Szkoła u- 
dzi da hliższyoh nformaeyj.

------------ OQO ---

Naorawiajęc samochód zginęli 
w płomieniach.

W gaiażu firmy C-rzelsk' i Ska w Kuozewi­
cach na "Wileńszczyźnie, wydarzył się tragicz­
ny wypadek. Mechanik J. Edwarski, repprując 
samochód, wzniecił pożar przez rzucenie zapar 
ki ,na podłogę, oblaną, benzyną. Ogień objął 
ubranie mpchan‘ka i przerzucił «ie na nćedałek o 
stojącego dozorcę M. Y-.sniewske-go. Na krzyk 
neszcześliwycb przybyli robotnicy, którzy —  
nie orientując się w tern. co zaszło —  poczęli 
oblewać wodą palące się ich ubrania. Edwarski 
wyniesiona na pedwórz* w stanie nieprzytom­
nym. wkrótce zmarł. Wiśniewski przewro- 
ziony do szipitala również po trzech godzinach 
żyicie zakończył

---------- op o ----------
ŚRODKI OSTROŻNOŚCI NA KOLEJACH 

WtLENSKICH. W  związku z oćts.tnmi zama­
chami sabotażowymi w  obrębię wilenslrej dy­
rekcji -kolejowej. iwladze kolejowe wydały za­
rządzenie zabezpieczenia torów, lifitj ko 'ejo- 
wych i wególe pociągów. Obecni-! przed każ­
dym pociągiem osobowym idzie drezyna kontro 
dująca, która. bada. czy tor jest nieuszkodzony, 
czy linja jest zatarasowana i t n. Równocze­
śnie limjp są lustrowane przez specjalnych te-cb 
ników.

POŁOWĘ JEZIORA GR \NICZNEGO OD­
STĄPIONO LITWIE. Zatarg z L twą o gra-
nóczne jezioro Dukszty został zakończony. U- 
su don-o nową granicę na tern jeziorze, która 
różni się od wytyczonej w r. 1023 o tyle, M 
wówczas otrzymała Litwa- K część jeziora, 
obecnie zaś uzyskała %.

P. MATUSZEWSKt NA STUDJACH W  RO­
SJI Jak donoszą p:sma, b. minister skarbu p- 
Matuszewski wyjeżdża we ".zwartek do Rosji 
sowieckiej, gdzie zamierza badać tamtejszą po­
litykę inansową i skarbową, jako materjał do 
opracowywanej książki o planowej' gospodarce 
oaństwowej.

LIKWIDACJA DROBNYCH RANKÓW 
W  ostatnim czasie zgłosiło likwidację -szereg 
drobnych banków spółdzielczych. Opierał}- one 
swój byt na drobnem kupieetwu i rzemiośle, 
które obecnie znalazły się w szczególnie cięż­
kiej sytuacji.

KONTROLA SZYBKOŚCI POCIĄGÓW. Mi 
nisterstwo komunikacji wprowadziło na nie­
których linjaeh specjalne automaty, umiesz-czo 
ne w torach kolejowych, w celu kontroli szyb­
kości pociągów. Kontrola odbywa się pod dzia­
łań cm na.cisku kół na kontakty szynowe i prą­
du elektrycznego, za pomocą którego notowane 
wykresy wskazują przeciętną szybkość pocią­
gu między dwoma, kontaktami.

NADUŻYCIA W KINIE MIEJSKTEM WT 
LEŃSKIEM. Wydział śledczy m. Wilna wykrył 
w kinie nuejskietn nadużycia,, gęgające kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. W  aferę wmieszany 
jest Tadny Lokuciewski. odpcw iedffalny za piro 
wadzenie kina.

ZASTRZELONO SIERŻANTA.. Dnia 26 b. 
m. zamordowany został w lesie w Szeszorach 
pow. Kosów, przez nieznanego sprawcę trzema 
strzałami w pierś M. Romankiewicz, starszy 
sierżant żandarmerji, przebywający na urlo­
pie. Romankiewicz wybrał się do lasu na polo­
wanie i był uzbrojony w karabin i.rewolwer.

ZAMIAST LACHOWICZ —» REYTANOWO. 
.Wobec odnalezienia zwłok Tadeusza Reytana 
w majątku Hroszówce, pow. baranowickiego. 
tamtejsze obywatelstwo zwróciło się do. włzdz 
wojewódzkich z prośbą o przemianowanie f a ­
cji kolejowej Lachowicze, w pobliżu której le­
ży majątek Hroszówka na Reytanow.o.

3 ZBRODMARKI SKAZANO NA POWIE­
SZENIE. Sąd okr. w Toruniu ska/ał na śmierć 
przez powieszenie niejaką Kozłowską i jej cór­
ki Marję i Bertę. Wyrodne córki zamordowały 
w nocy swego ojca, który nie chciał" śię- zgodzić 
na>podział majątku.

 u----

zeum im . W ł. Orkana w Rabce
Rabce przybyła nowa atrakcja. Stary kośció­

łek drewniany, którego Ińrześliczną sylwetą 
i smMktą wieżyczką zachwycaliśmy się zawsze 
lecz który od szeregu lat stał zamknięty i z?- 
npdlbany. otworzył na nowo swe bramy i stał 
się celem przechadzek i puniktem zainteresowa­
nia kuracjuszy rabczańskich.

H;ękny ten kościół, przedstawiający typ pra­
wdziwie podhalańskiej architektury, jest cen­
nym'zabytkiem na 'iieiUiJcb naszych, gdyż po­
mimo swego sędziwego wieuu — ufundowana

bowiem w r. 1565 przez Wawrzyńca Spytka 
Jordana, kasztelana krakowskiego —  prze­
trwał w niezmienionej formie zewnętrznej aż d > 
naszych czasów.

Wnętrze kościoła ulegało w ciągu wieków 
pewnym r es taur a ej om i zmianom. W XVIII wie­
ku ówczesny proboszcz ks. Antałkiftwicz ozdo­
bił ściany i sufit malowidłami, które do dziś 
widnieją w prezbiterium i nawie, oraz kazał 
zmienić stare ołtarze na inne- w stylu późnego 
baroku które również dotrwały do dnia dzisiej 
szego.' Z biegiem lat kościółek stał się za. cia­
snym dla potrzeb religijnych i po wybudowaniu 
nowego kościoła, zamknięto go orzed 25 laty. 
I byłby ten cenny zabytek popadł w zupełną 
ruinę, gdyby nie energja prezesa Komisji etno- 
grafiozno-muzealmej, iprzy oddziale Pokddego 
Tow. Tatrzańskiego w Rabce, ks. Bulandy, któ­
ry postanuw.il kościółek od zagłady ratować- 
Komisja etnogr.-nmzealna powzięła .szczęśliwą 
myśl' stworzenia z kościoła rodzaju muzeum. 
W ięc po przeprowadzeniu k oniecznych adapta 
cyj i odczyszczeniu wnętrza z tyloictrniego pyłu 
i zaniedbania, doprowadzono całośćJ*do stanu 
pozwaiajacego w nawie i prezbderjum na odpra 
wianie nabożeństw. —  zaś w krucheie dzwon 
nicy pomieściła. Komisja et.nogr.-muz. zbiorc. 
jako zaozateik muzeum regjonainegc im. W ła­
dysława Orkana.

Zebrane okazy należa prawie wyłącznie do 
zabytków ludowej sztuki religijnej i pochodzą 
głównie z powiatów: makowskiego, nowotar 
sktógo i limanowskiego. Eksponaty w połącze­
niu z wnętrzem i tłem, na którem ,zostały /tte* 
mieszczone, sprawiają na widzu wrażenie nie­
codzienne i interesujące; a zarazem swojskie 
i .miłe. —  Znajdują s ‘ę tu: star* góralskie Obra 
zy treści religijnej i bardzo ciekawe malowidła 
na szkle, zebrane z chałup góralskich Obok 
mieszczą, .się liezme wyroby z gliny, jak: figur­
ki świętych,* głowy aniołków { kropielniczki. 
Jak wiadomo bowiem garncarstwo w Rabce 
i okolicy, posiadając gleby glinowe, kwitło iuż 
od X5TI wieku.

Niezmiernie ciekawie przedstawia się dział 
rzeźb w drzewie lipowem. lub jaworowem 
i świątków zebranych z przydrożnych kapliczek, 
Figurki te. wwrroby domorosłych artystów gó- 
-ali, nom im o swęj naiwności, wykazują cechy 
prawd®, wie artystycznego odczucia i sentymen­
tu. —  Powtarza się tu często postać Ohrystusa 
Cierpiącego (P. Jezus Smętny), a niezwrfkle 
oryginalną jest figura Chrystulra Dobresro Fa- 
sterza. gdzie Chrys+us przedstawiony jest jako 
góral w kapeluszu, ze znalezioną owcą. '

Drugi dział muzeum starowią zabytki, poeto 
dzące z samego kościoła, jaik: tryptyk % KTO 
Wieku i stare obrazy z pierwetnych ołtarzy; fe­
retrony -góralskiej roboty; bardzo stary mszał 
i dwie drewniane monstrancje z czasów reform 
Józef? U-

Trzecim wreszcie działem są początki zbio­
rów etnograficznych św iedkieb, obejmujące w y­
roby góralskie z drzewa ozdoby ze słomy 
i opłatków, t, zw „podtaźniceó, stare gorsety 
i t-J p.

Komisja etnogr.-muzealni wziięła na s.ebie 
obowiązek nietylko tworzenia, i rozszerzania 
muzeum, lecz także konserwacji, talk kościoła, 
jak i otoczenia tj. mufiu. bram i starej „Drogi 
krzyżowej”  —  na co ,potrzebne są funduszu. 
W  tym celu pobiera, się wstęp do muzeum w 
kwocie 50 gr. Lecz publiczność nie zawsz0 od­
nosi się życz1 iwie do dyżurująicycn /pań, często 
odmawiając gapłaty i tłumacząc, że do kościoła, 
wstępu się .me płaci. —  Jest to brak zrozumie­
nia dla wysiłków jedmostek. poświęcających cię 
dla jakiejś idei. wybiegającej .poza- codzienny 
krąg ludzkich zajęć i zabiegów.

W ysiłk1 Komisji etnograficzno-muzealne1' i jej 
ozcigodnego prezesa zasługuj?, na pełne uzna­
nie. oraz moralne i materjaftne poparcie przez 
nadsyłanie, łub ułatwianie w nabywaniu oka 
zów nadających się do .muzeum. —  Proszone 
są o to osoby stale, lub czasowo na obszarze 
Podhala przebywaiące. oraz ci. którzy się (Spra­
wą muzeum im. Ynadwława Orkana zaintere­
sować. zechcą Ml K.

Rabka, w lipcu,

MUZEUM REGJONALNE W KARTUZACH
Donoszą z Kartuz; Z inicjatywy starosty kar­
tuskiego ma tu powstać niebawem muzeum re­
gionalne. które będzie mieściło się w gmachu 
starostwa-

Ludność większych miast polskich
w latach 1921 i 193).

Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego, ludność większych miast w Polsce 
w dniu 30 września, 1921 r., t. j. w chwili pierw­
szego powszechnego spisu ludności w Polsce, 
oraz w dniu 1 stycznia 1931 r. przedstawiała 
się nastPDująco:

Warszawa w  1921 r. 937.000 mieszkańców,
w 1931 r.   1,115 000 mieszkańców (wzrost
iw ciągli 10 lat o 178.000); Łódź w 1921 r. —
452.000. w 1931' r-— 606.000 (wzrost- o 154.000); 
Poznań w 1921 r. —  169.000, w 1931 r. —1
248.000 (wzrost o 79.000); Lwów w r. 1921 —i
219.000. iw 1931 r. —  242.000 'wzrost o -23.000); 
Kraków w r. 1921   184.000 w 1931 r. —i
212.000 (wzrost o 28.000); Wilno w r. 1910 —
181.000 (brak danych z r. 1921;, w r. 1931 —»
209.000) (wzrost w ciągu 21 lat o 28.000); Ka­
towice w  r. 1910 —  43.00C (brak danych z r. 
1921). w 1931 r. —  131 000 (wzrost w  ciągń 
21 lat o 88.000^ Lublin w  r. 1921 _  94.000, 
w r. 1931 —  122.000 (wzrost o 23.000); Byd­
goszcz w 1921 r. _  38.000. w 1931 r. 118.000 
(iwizrost o 30.000); Częstochowa w r. 1921 —  
8C.000, w r. 1931 —  114.000 Iwzros1 >*34.000); 
Sosnowiec z* r. 1921 —  86.000, w 1931 r. —
102.001. i wzrost o 16.000) i wresz.ie Białystok 
w- r. 1921 —  77.000. w 1931 r. —  100.000 mie* 
szkańców (wsrost o 23.000).

Prześladowanie Kościoła w Meksyku.
Władze Vera Cruz w Meksyku wydały za" 

rządzenie, na m ocy którego liczba księży 
w tym stanie musiałaby być ograniczona do 
jedenastu. Duchowieństwo postanowili, konty­
nuować swą działalność, nie licząc się z tero 
zarządzeniem. Jeżeli dostęp do świątyń zosta­
nie mu zakazany, wówczas księża, będą pota­
jemnie spełniali nadal swe ońowiązkt. ArcVb. 
Leopold Ruiz y  Flores, delegat apostoiski 
w Meksyku- zawiadomił, że b.skupi z Vera 
Cruz nie mianują owych jedenastu księży. Ner 
mutacja taka byłaby w/razem zgoay na tego 
rodzaju niesłychane rozporządzenie. (KAP;.

Maszyna z&stępuje młyn i piekarza.
W Ferrarze we Włoszech odbyły się cieką* 

we eksperymenty z r-ową maszyna wynaiezio* 
ną przez mechanika Mentora Teodori i  nazwa­
ną ,.autopane“ . Maszyna ta wyklucza całkowi­
cie pracę młynu i piekarza. Maszyna miele zbo­
że, mięs, ciasto, soli je  i wypieka chieb. Ma 
ona jeszcze tę zaletę, że w ciągu godziny może 
być zmontowanj i gotowa do użvtku. Gmina 
miejska, w Ferrarze zasto-suje maszynę Teoao- 
riego we własnej piekarń, również ze względu 
na koszt, wynoszący jedna czwartą sum nie­
zbędnych przj budowie normalnego pieca do 
wypieku chieba.

SPIRY TUSOWE" ROZRZUTNOŚCI W  BEL- 
GJI- „Narodowiec” , wychodzący w Lenc twier­
dzi, że generalnym przedstawicielem „Polspri 
tu”  na Belgję jest niejaki Lazar Kapłon, oby" 
watel sowiecki. „Polsprit” brał udział na koszt' 
skarbu polskiego w targach w Brukseli. Dijon 
i Nicei, które nie odgrywają żaonej roli w dz’ e* 
dżinie eksportu wódki. Ni zeszłorocznej w y  
etawie w Liege bawił przez pół noku specjalny, 
przedstawiciel Monopolu Spirytusowego, pobię* 
rając wysokie dietj.

MIĘDZYNARODOWE M/ZEUM WNTY- 
WOJENNE W  GENEWIE Młędfcytnar Organ* 
zacja Inwalidzka (OTAiMAC), akupiajaci yr so  
bit o-gaatiaacj0 inwalidów woj. U-hu pańBW* 
(w tej liczbi* i Potekij przystępuje do zorgani­
zowani! w Genewie Mięć zyna-odowego Muze­
um Ainrywojeomego. Ma to być właćclwie mu­
zeum okropności wojuy; aawierat będzie wsoecSi 
stronne materjały, iluetru iące grozę OBtetmtęJ1 
wojny, bezmiar bólu i nieszczęść jakie ona apiro 
wadziła, niszczycielskie działanie gazów łirują- 
cych —  iperytu i fosgeniu zdjęcia na.fbrinłzleł 
okaleczonych ofiar woiny i t. d. i t d. Proje®- 
urządzenia tes*o muzeun: omawiany będzie na 
tagoroc^m^m zieżdzie C. I. A. IM. A. C.’W w, Pra­
dze czeskiej w dniach od 80 lioee do 8 aierp* 
nia pr-zy udziale delegacji polskich inwalidów.

WYDOBYCIE DRUGIEGO STATKU KA* 
LIGfJLI. Drugi statek Faliguli znajdujący »ię 
na osuszonej' powierzchni jeziora wy(ka®u5e 
istnienie dwóch sterów bocznych wspóilnie dzlł 
łających i podobnych, do tych’  jakie 'do dziś 
dnia są w  użyciu na 'kanałach holender łktdłi 
Technicy po zbadaniu stanu drzewa, stwier­
dzili, że obydwa statki Kai i,g ili zostały zato­
pione w  głębinach jeziora w tym samwn cza­
sie. .Pre.mie.r Mussolini wydał dyspozycje, celem 
umieszczenia drugiego statku w Muzeum, nad 
brzegiem jeziora.

HURAGANY W  RUMUNJI. Po kilkudnio­
wych upałach, dochodzących' 34 stop. C. spadła 
temperatura we wtorek do 20 stopni, .przyczem 
wybuchł niezwykle silny 'Orkan, zwłaszcza w 
Transdannbji. gdzie szereg linii telo*ónh>zaiygfc 
zostało znkzczcmycL ~  j
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200 BUDYNKÓW SPŁONĘŁO NA W Ę­
GRZECH. Z powodu wypadnięcia iskry z ko­
mina wybuchł ipożar w jedne,m z -zabudowań 
gminy Reszek, który pa skutek silnego wiatru 
rozszerzył się na caią gminę. Trzy osoby zgi­
nęły w płomieniach, kilkanaście jest ciężko 
rannych. Pastwą ipeżaru padło wiolo byćda,

, Około 200 budynków, w tom 17 stodół spło­
nęło.

KATASTROFA AEROPLANU LITEW­
SKIEGO. W e wtorek polska straż graniczna 
w , okolicy Zawias zauważyła samolot, który 
w^pewnym momencie został objęty kłębami 
'dymu i począł spadać. W  Ćstatniej chwil* z 
płonącego aparatu wyskoczył jeden z lotników, 
który ma spadochronie szczęśliwie wylądował 
w  odległości zaledwie kilkudziesięciu metrów 
od: linji granicznej po stronic litewskiej. Palą­
cy  się zaś samolot wraz z drugim lotnikiem 
■wpadł do jeziora PokaUniczki.

^  o o o -----------

Pax Romana,
'{ "W- — ’
i  Taką nazwę {pokój rzymski) iprzyjęła Ka- 

itolkka Międzynarodówka studentów, która 
po a-az pierwszy iprzod 10 daty w r. 1921 zje­
chała gię z 21 krajów w liczbie 00 delegatów 
we Fryburgu szwajcarskim. Nazwa organizacji 
miała niiedwuznacznio wyrazić kierunek ideowy 
i absolutną nieutralność i określić zadanie or­
ganizacji, to jest stworzenie międzynarodowego 
biura katolickich! związków studentów, celom 
.wzajemnego zbliżenie i informowania, W  ciągu 
(10-lecia cel „Pax Romana'1 przetwarzał się w
i pewnego rodzaju wspólnotę katolickich dążeń
ii katolickiego stanowiska na forum międzyna- 
Irodowem związków studenckich —  i s twarz a/- 
nie pom ocy myśli katolickiej w kołach etu- 
'dentów i akademickiego życia.

Generalny sekretarjat „Pax Romana” we 
(Fryburgu szwajcarskim prowadzi od początku 
fisfoienia organizacji dzielnie i taktownie X. 
Greanaud. Przy Sekretarjacie działa biuro po- 

jrady i informacji w  kwestjach międzynarodo- 
.wych. Organem ,.Pax Romana" jest kwartalnik 
.„Folia Periodica", który pomieszcza artykuły 
iJdeowe 1 część (przeglądową p. t. „Chronica et 
(doctnnenta” . Dla szczególnych spraw istnieją, 
ioeohne komisje, 

i  Poważną, rolę w ,:Pax Ramaina“ odgrywają 
młodzi "katolicy Polski. Pamiętamy żywo JŃon- 

1 gres ,p a x  Romana", który odbył sio w r. 1927 
[w  Warszawie. Oglądaliśmy, i zbliżyliśmy się do 
; młodzieży z kilkudziesięciu krajów w czasie ich 
jpobytu w  Krakowie, gdzie była podejmowana 
-Włto w gościnnym pałacyku p. Burtanów w 
Przeg-orzalach. Kongresy w latach 1928 i 1929 
,w Camteidga i w Sewilli pod hasłem: „Kultu­
ralna wartości katolicyzmu” , miały wspaniały 
.przebieg. Kongres .,P,ax Romana" obradował 
[■w r. 1930 w Mona-ęlijum iprzy udziale 300 dele­
gatów. i

Tegoroczny Jubileuszowy Kongres odbył 
się, jak już podawaliśmy, we Fryburgu szwaj­
carskim, Pax Romana, możemy ho stwierdzić 
w 10-lecie istnienia organizacji, nie jest żadną 
zabawką i rozrywką studentów katolickich. 
Organizacja ta kryje rzeczywiste i warte po­
darcia siły, które zostały poczęte z wielkiej 
idei i  którą chciałyby urzeczywistnić, to  jeist 
budować pokój Chrystusowy w  Królestwie 
.Ckystuflowym, i _ (x.)

P  - V- -'I',

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Poisr zniszczył cała wieś

■t- <W.

słowacką Bii/.uc pod Kieżmarkiem. 6 ludzi zginęło w płomieniach, a 3100 mieszkańców straciło
dach nad głową.

Wielka bitwa szachowa.
JAK POLSKA ZOSTAŁA WICEMISTR ZEM OLIMPJADY SZACHOWEJ?

—• „Pięhnastoclniowa w idka bitwą została
zakończona”    „Zwycięstwu Ameryki". Tom!
słowy oznajmiono w niedzielę 20 i pca wieczo­
rem zakończenie praskiej Olimpjady szachowej, 
która była najciekawszym turniejem szacho­
wym 7.o wszystkich dotychczasoiwycłi Olimpiad. 
Prowadzona. była zacięta walką i do ostatniej 
chwili nic było można powiedzieć, kto z walki 
tej wyjdzie zwycięsko. Faworyci często ustę­
pować musieli swym przeciwnikom, uważanym 
niekiedy za słabszych. Niektóre reprezentacje, 
jak naprzyklad amorykańska, zajęły miejsc* 
niespodziewane, zaś inno jak np. węgierska, 
zmuszono były cofnąć cię daleko wtył. Siedm 
roprezentacyj osiągnęło praiwiie że równe suk­
cesy (Polska, Czechosłowacja, Ameryka, Jugo- 
sławja, Niemcy, Łotwa i Szwecja). Fakt. ten 
potęgował napięci® bojowo.

W  ostatnich dniach Olimpjady w sali pała­
cu „Nowaków" panowała prawdziwki „sporto­
wa" atmosfera, W wirze walki znaleźli się nie- 
tyiko uczestnicy turnieju, ale i publiczność. 
Zdawało się, źo na salt funkcjonuje totalizator. 
Masy ciekawych gęsto otaczały stoły, przy któ 
rych -rozgrywały się na, i ciekawe ze part je. Ci, 
którzy nie mogli hyć blisko stołu, wychodzili 
na krzesła, by tylko widzieć szachownico, łub 
obserwować grających. T łok nie do opisania 
panował zwłaszcza w czasie gry Aljpc.hina 
z Ozeidiofdowakiem Flohrom w  przedostatnim 
dniu Olimpjady. Mówiono, że A],jedlin, nisza, 
dowolony z porażki, jaką poniósł w grzo z ło­
tewskim mistrzem Matisonem, postanowił grać 
na ostro. Rzeczywiście przyspieszył tempo i 
gwałtownie pos-uwał figury. Tlłody mistrz cze­
chosłowacki musiał złożyć broń przed cham­
pionem świata.

W  ostatnim dniu na pa,li panowało zdener­
wowanie. Do ostatniej bowiem chwili nie 
można było przepowiedzieć kto zajmie dominu­
jące miejsce. Polska, wspólnie z Jugosdawją by . 
ły  faworytem Olimpjady. Kilka jednak niespo­

dziewanych niepowodzeń reprezentacji jugosło­
wiańskiej odsunęło ją  z pierwszych miejsc i 
Jugoelawja musiała walczyć o czwarto miejsce 
z mistrzami Łotwy. Gorączkowe napięcie zapa­
nowało na sali w czasie gry Polski z Ameryką 
w ostatnim dniu turnieju. Z wielkimi) zainte­
resowaniem śledzono grę Makarczyka z Stoi lo­
ro m. M e rozstrzygnięty koniec tc-j pa.rt.ji przy, 
niósł zwycięstwo Ameryce. Polscy szachiści 
musieli ustąpić na. drugi® miejsce. Było to dla. 
publiczności, prawdziwą, niespodzianką. Burza 
oklasków była wyrazem sympatji dla poLkh-h 
mistrzów, a zarazem wyrazom uznania dla gra­
czy amerykańskich. Do zespołu amerykańskie­
go  należał między innymi młody mistrz Kasli- 
da-n, a. przedstawicielami Polski byli Rubin- 
stcin, Dr. Tartaikowcr, Przepiórka Makarczyk 

Ostatnia parł ja rozgrywała eh  porniędsy 
Jugosławją (Kostjc), Łotwą (Petrow), Austrią 
(Kmoch) i Czechosłowacją (Gposzonsky). Za 

kilka minut ogłoszono wyniki ostateczno. Na 
-pierwezcui miejscu jest Ameryka z 48 punkta­
mi na 72 możliwych, na drugiom mic-jwe.n Pol­
ska 47 punktów, fi) Czechosłowacja <1614, 4) 
Jugosłnwjii 4614, r») Niemcy 43'..:), o.) T,ot.wa 
4514, 7) Szwecja. 4514, 8) Austrja 45, 0) An­
glia. 44, 10) W ęgry 394), 11) HoLsndja. 33, 12) 
Szwajcarja. 81, 13) Litwa 30'.), H) Francja 
2914, 15) Ruitminją 28, 1(5) W łochy 2:1, 17) 
Daaija 1 9 ') , 18) Norwegia 1314 i 19) łliszpanja 
13j4. Ciekawo są niektóro iposzczPgóhw wyni­
ki. Najtopszy-mi graczami co  do ilości procent, 
wygranych partji na OJiinpjad-zio praskiej Łyłj 
mistrzn światowi Dr. Aljechin, Dr. Tartakn. 
wor i Szwed Stolz (osiągnęli 73 proc. Wygra* 
nej, grali we. (wszystkich 18 part.jicih i zyskali 
po 1314 punktów), f Hiampjomka. świata Wiera 
Mensziknwa w o wszystkich ośmiu partjach wy 
grała. Grała ona jednakowoż tylkę z szachi- 
Matmi i nie .spotkała się przy szachownicy ani 
z jednym mistrzem szachowym.

Praska 01itn.pjada wykazała, żo gra w #29-

Z opery.
RIGOLETTO.

JP N a wczorajszem iprzedsta-wieidu cały zespół 
iokstów dokładał wszelkich starań, by wpoić 

jw ełucliaazy przekonanie, żo są we -Włoszech. 
[Nie zawsze się to  udawal-o, jako żo, uaogół w 
Italji słyszeć można inną wymowę, Często bo­
w iem  w  ustach wykonawców mniejszych parryj 
|słyszeć cię dawały dziwolągi w rodzaju „c jd  
janjo" lulb tym ipodobne. Psuty również wraże- 
inlo.chóry, śpiewająco w  brzydkiej i niemuzycz- 
inej. mowie polskiej. Możliwe, żo -wykonawcy 
oparli się na zasadach estetycznych XVII wie­
ku, kiedy ogólnie twierdzono, żo jako podkład 
do; muzyiki nadaje się 'tylko język włoski. Sta­
czano wówczas popro-stu wulki, powstało mo­
rze (poleimieznyeh broszur i otwartych listów, 
zabrali glos Diderot i JJ. Rousseau, udowadnia­
no uczenie i z temperamentem wyższość, ka­
prawa monopolu języka włoskiego, jako mowy 
operowej. Obecnie nikt nie odważy się kruszyć 
teopji w  walce przeciw językowi ojczystemu. 
Gdyby nic względy należne gościom przyszło- 
h y  m.i oświadczyć, jak to jest zwyczajem s-pra 
wnzdaweów i z czerń jjiewątpllwio spotkali się 
artyści polscy, 'śpiewający na poŁkich scenach 
w  obcym języku, że dopóki nią zaczną śpiewać 
w  języku polskim, atale będę ich pomijał w re- 
jjgazjach.

rię cd  ppw yjągych uwag, stwierdzić

należy, to artyści kreujący główno part.je ope­
ry, wianieśli się na prawdziwo w yżyny sztuki 
odtwórczej. W  roli Gildy wystąpiła \óa Bari. 
TYim razęm wielka artystka oprawiła może nie­
którym poważnym miłośnikom opery zawód. 
Rodzaj gry scenicznej, cioszący sio ogromnym 
uznaniem w krajach południowych, u nas wy­
daje się przejaskrawionym, 7,b y t  rozrzutnym w  
gestach i przesadnie afektowanym. Pod wzglę­
dem wokalnym, występ artystki stanowił praw 
dziwą ucztę dla słuchaczy, przepiękny jej 
głos czaruje, zawrotne wyżyny sztuki śpiewa­
czej. na których sio znajduje, #ą oszałamiają­
ce. 'Słuchacze umieli to eem ić zmuszając śpie­
waczkę do bisowania znanej arji w akcie dru­
gim. (W tom miejscu purysta znowu mógłby 
mieć zastrzeżenia. Wyobraźmy sobie np. Kamie 
ta lub Joannę d’Arc powtarzających swe mo­
nologi przy otwartej scenie).

Idealna,, równowagę, między stroną wokalną, 
a niesłychanie plastyczną, a jednak umiarko­
waną grą peonksaią, osiągnął p. Zaleski. Do­
prawdy wielki to artysta. Rignlofto odbija 
już w samym tekście -od ipapierowycb nieco po 
stoei Gildy i księcia. W  interpretacji p. Zale­
skiego, tragiczny błazen był kreacją pełną 
prawdy scenicznej, żyjącą motylka w ramach 
jednego wieczoru, ale pozostawiającą wrażenie 
niezatarto. Trzeci akt, stanowiący punkt kul­
minacyjny partji także i pod względem wokal­
nym. pozwalał stwierdzić, że śfiicwa prawdziwy 
mistrz.

Jako książę wystąpił p. Czarnecki. Part,ja 
jego stanowi -popią wyłącznie niemal pod wzglę 
dom wokalnym, tę też inteligentny ton artysta 
nie wielo miał .sposobności wykazania ewycb 
cennych walorów scenicznych, jak to mógł uczy 
nić w „Cyganerii1’ . Mnterjał głosowy, mimo 
szczególnie pięknego i brzmiącego metalicznie 
rcjest.ru górnego, nio stanowi jeszcze najwięk­
szej zaloty tego artysty. .Tego sztuka- śpiowa- 
«M , oparta na zdrowych zasadach technicz­
nych’, oraz interpretacji pclpn umiaru, stanowią, 
główny fiLiida-ment powodzenia.

TY partjaeh drugorzędnych' wystąpili pup. 
Nochowicz (Hrabiną Cąprano), Końmińska, 
(Magdalena), obie o glosą eh miłych i dźwięcz­
nych oraz potężny bas, ,p. Użojko (Sparąf-ueillo), 
Prócz ni.cb ślysżęliśmy pp. Hingierównę, W ę- 
grzymównę, Filipowicza. T*owe,zyńskiego. Wtma 
newskiego i Syroczcwskiego. Chóry przygoto­
wane starań,-nie, brzmiały dohrze. Szczególnie 
zasłużył się zespół męski, grający w omawia­
nej operze odpowiedzialną rolę,

Dyrygował p. Polzinctti, kapelmistrz o du­
żym temperaiueneio i wyczuciu tak scony, jak 
i orkiestry. Reżyseria p. Zaleskiego bardzo sta 
ranna dążyła 7. powodzeniem do podkreślenia
7.alafc scBnarjusza i zatarcia jego naiwiności. De- 
koracje niezawsze harmonizowały ?e sobą -pod 
względem stylistycznym, zwłaszcza jeśli chodzi 
o pomysły wnętrz.

Włodzimierz Poźniak.

chy oznacza ciągły ruch; w grze fej nikt ni« 
może uważać się za „niezwyedętomago". W  Pra
dze pokonani zostali w poszczególny ab turnie­
jach champjon świata A. Ałjechin (raz przez 
Łotysza Mattisona), oraz młody Amerykanin 
Kashdan również raz. Kaahdan triumfował do 
ostatniej chwili i dopiero w ostatnim dniu 
pokonany został przez Polaka, Rubinsteina. 
Interesujący jest wynik gry Łotysza Mattiso­
na, który trzykrotnie zwyciężył, prr.yczem 
zwycięstwo to odniósł nad mistrzami Aljechi- 
nem, Rubinsteinem i prof. Vidmarefm.

Praga, w lipcu. K. B.

tfeatw.
ZASP pogłębia kryzys teatralny.

Dyr. I)ep, Sztuki w Min. Oświaty p. Kko" 
czylae zrzekł się misji pośrednika w sporze 
między organizacją dyrektorów teatrów a 
Związkiem Artystów Scen Polskich- Zapropo­
nował on następujące wyjście % sytuacji; ponie­
waż ZASP-owi chodzi o utrzymanie zasady 
12-miesiocznego roku pracy (naco nie chcą zgo­
dzić tdę dyrektorzy)   więc w razie gdyby,
teatr uważał za konieczno przestać grać w le- 
eie, dyrekcja gwarantowałaby minimum płacy 
(330 zł,). Ponieważ rokowania o gaże odby­
wają, się pozatein indywidualnie między po­
szczególnymi aktorami a dyrektorami teatrów, 
pozostałaby indywidualna, możliwość uzyska­
nia takiej gaży każdemu aktorowi, która by 
mu .odpowiadała i która by mu pozwoliła po­
kryć ewentualny niedobór letnich miesięcy.

Dyrektorzy teatrów, jakkolwiek n'm mając 
oficjalnego pełnomocnictwa swego związku —• 
wyrazili zgodę na taką zasadę do rokowań, na­
tomiast reprezentanci ZASP-u odrzucili ją 
wręcz, nic chcąc nawet rozmawiać na ten te' 
mat.

Dalsza „wojna, teatralna" zawisła jest 
więc od uporu organizacji aktorskiej.

WISŁA ZNOWU NA CZELE TABELI 
LIGOWEJ.

Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi 
wprowadziły nieznaczne zmiany w ukludzio sił 
poszczególnych drużyn. Stan tabeli przedsta­
wia się następująco:

gier punkt. stos. br.
1. Wiała. 12 17 30:1*
2. Pogoń 11 Ki 23 :15
3. Warta 11 1 i 82:17
4. Legią II U  25:15
5. Garbarnia II .18 20:9
fi. Puch 11 ID 19:24
7. Warszawianka 12 10 28Bi?
8. Ł. K. S. 12 9 21:15
9. Polonia 11 9 19:25

10 . O » c o v ia  II 9  18:25
11. Imolija 12 8 1«;88
12. Czarni 11 7 15:27

N O W Y  P Ł Y W A C K I REKORD DOLSKI-
Wr czasie zawodów pływackich w Krą ko* 

wie, Nowakówna (Oracovia) uzyskała ua 195 
nj. nawznak wspaniały czas 1:35.8, bijąc, od 2 
sekundy dotychczasowy rekord Polski, należą­
cy  równiej do Nowa.kówny.

FRANCUZ ZWYCIĘZCĄ 
„TOUR DE FRANCE".

W niedzielę zakończył się, bieg kolarski dof*» 
kolą Francji t. zw. „Tour de France". Ostatni 
etap wygrał Pelisier. Zwycięzcą „Tour de Fran­
ce" został Francuz Magne przed kolarzem bel­
gijskim Demuysserc i Włochem PesemU.

SFANATYZOWANI „KIBICE" POBILI 
GRACZY.

Prasa katowicka donosi, że w niedzielę u* 
boisku sport,owem w Rytkowie, gdzie odbywał 
się mcc? piłki nożnej między drużyną miejsco­
wą i klubem sportowym „Jedność" z Michał­
kowie, doszło do -zajścia między publicznością 
i grającymi. Mianowicie na drużynę niicbałko- 
wucką, która odniosła zwycięstwo w meczu, 
rzuciła się publiczność i dotkliwie pobiła ją la­
skami. 4-cb członków drużyny michałkowickiej 
?ostąlo cięż.ko pobitych, dopiero interwencja 
policji, która zmuszona była do użycia broni 
białej, a nawet do dania kilku strzałów oą po­
strach, zdołała odeprzeć atakujących napaptni* 
ków.

M u m o *

JAK W RAJU.
Młode małżeństwo. Pobrali się z mi 

Kryzys da jo się fm srodze w® znaku
—  Jak się wam powodzi, kochani, ja' 

czujecie? —  pyta znajomy.
—  Jak w raju!
—• 0 , cieszę się bardzo!
—- A tak, nie mamy co włożyć na s 

i spodziewamy się z dnia na dzień ckamit



Kr. m. „GŁOS KAROLU'1 z dnia 3f>go lipca 1931. Sir. 5.

t o  s ł ą / c h a i
rr ttrabonic.

Kraków, dnia 30-j o  lipca 1931.
C z w a r t e k  SO: św. Abdona i Sennona.
P i ą t e k  31: św. Ignacego.
P i ą t e k  81; wschód słońca o godz. 4.2G, 

ta chód a 19.40.
- — X —

DESZCZ ULEWNY nawiedzi! w diniu wczo­
rajszym nasze miasto, lejąc strugi wody od no­
cy do nocy. Ziemia, wycieńczona długotrwałą 
suszą, przyjęła z ulgą ożywczy deszcz. Zwłasz­
cza. cieszą się z deszczu rolnicy, którym zbliża 
się czas ekopowizn; ta woda z nieba była od- 
dawna pożądana na rozwój ziemniaków i ja­
rzyn. Oczywiście poprawia to w  łeydatinym 
stopniu widoki zbioró\v tych produktów na 
jesień.

KRAKÓW MA 212 TYSIĘCY MIESZKAŃ­
CÓW. Na Innem miejscu podajemy statystyko 
ilości mieszkańców większych lnmst polskich 
według .spisu z r. 1931. Kraków posiada według 
statystyki 212.000 mieszkańców, co stanowi 
wzrost o 28,000 od ostatniego spigu z przed lut 
10 (w r. 1921 — 18-1.000). Nie są objęci tym 
spisem wojskowi i przyjezdni, którzy dale 
liczbę tę zmieniają, (oczywiście powiększa­
jąc. ją).

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 193132. 
Kuratoria rozesłały do szkół średnich i pow­
szechnych okólnik w sprawie nowego roku 

’ szkolnego 1931 32. Zajęcia mają się rozpaczać 
1 wc środę dilin 2 września.

POWRÓT KOLON'J.1 UCZNIÓW- Z PORĘ­
BY WIELKIEJ. Wysłani przez „Tow. Knlonij 
waka.es dla uczniów gimnazjów m. Krakowa" 
na wywczasy wakacyjne, uczniowie w liczbie 
110 powracają po miesięcznym pobycie na Ko" 
lonjl Tow. w Porębie Wielkiej w sobotę dn. 
1 sierpn. o godz, 7.15 wieczorom do Krakowa, 
zdrowi, pokrzepieni fizycznie i duchowo. Ko- 
1 onjl towarzyszy w drodze kierownik prof.
W. Koch, wraz z lekarzom kolonji, dr, Zdz.
Miynarkiewiczem. Zarząd Kolonji j Prezes
Tow. Dr. W. Ukicrt zawiadamiają, o tera ro- 

idziców z prośbą o przybycie na dworzec ko" 
lejowy, o,ciem odebrania dzieci, Serja sierpnio­
wa starszych uczniów zgromadzić się winna 
w niedziele iln. 2 sierpnia o godz. 10 rano
w gimnaz. IV ul. Krupnicza celem otrzymania 
informaeyj. Nie zjawienie sic ucznia w tym ter­
minie zbiórki, wyklucza go od udziału w Ko" 
lonji. Wyjazd tej serji również w liczbie 110 
uczniów’ nastąpi 3 sierpnia. Kolonja sierpniowa 
pozostanie w Porębie Wielkiej do 1 września 
włącznie.

NA TARG KOŃSKI na Zahlocin ogółem 
;l pędzeni o 177 koni; płacono za sztuką: pojaz­
d ow e od 350 do 750 zł., lekkie od 250 do -550 
'zł., rzeźne od 40 do 200 zł. Ze spędzonych koni 
sprzedano; na wywóz za granicę kraju 8 sztuk, 
na rzeż miejscową 9 sztuk. Ce-ny utrzymały .sio 
na poziomic targu poprzedniego. Popyt wzmo­
żony za, lekkimi mal.crjalcm roboczymi, tenden­
cja. lekko zwyżkowa.

AMATORZY STEMPLI. I.nndau Józef, kiero­
wnik sklepu tytoniowego W. Rujańfkiego w 
Rynku GL 39 .zgłosił, że dinia 28 Inn. popołu­
dniu w&szlo do sklepu kilku osobników czy­
niąc zakupy i w tym czasie skradli niespostrzc- 
ż*nic stemple na około 2.000 z.L, pocze-m sic 
ulotnili.

POCO ZOSTAWIA ROWER NA ULICY? 
ftarojnhi. Jan. ram. w Andrychowie, zgłosił, że 
[dnia 2* hm. skradziono mu rower „Syrus0 wm 
to k i 289 zł., .który to  rower pozostawił bez 
.opieki "w Rynku Uf. oli.de restauracji pod ra- 
1 tuszem.

ZAMYKAĆ OKNA PARTEROWE W  NOCY!
Mimo niemal codziennych ostrzegawczych ko­
munikatów' prasowych o (powtarzają,cych się 
stale kradzieżach przez pozostawione otworem 
■na ©.tc. okna. parterowych mieszkań —  róż­
ny oh rzeczy najłatwiejszych do szybkiego i ci­
chego zabrania, jak ubrania, zegarki, portfele 
i t. (p. kradzieże te dzięki nieostrożności i bra­
ku przezorności właścicieli parterowych miesz­
kań zdarzają się nadal. Wczoraj zanotowano 
m ów  w  iposzozp.gólnych Komisar. P. P. takie 
kradzieże a to: 11 garderoby wartości 280 zł., 
5) gotówki i biżuterji łącznej wartości -100 zh, 
3) zegarka, papierośnicy. 2 portfeli i garderoby 
wartości 350 zł., 4) ubrania, wartości 70 zl. 
Ostrzega sje przeto właścicieli parterowych 

(mieszkań, by na noc zamykali okna zwłaszcza, 
(łatwo dostępue.

W  CIĄGU UB. DOBY Policja Państw, przy 
jtrzymała: 1) Korngolda Stefana, lat, 47, bez sta 
łego miejsca gam. za kradzież 52 zł. z kie<zoni 
nai szkodo Stelmacha, Jakuba zam. w Grabiu 
.pcw. Bochnia dokonaną na PI. Bawol. av dniu 
2$ bm. Ponadto za oszukańczą grę „w  trzy ua- 
parstki1’ 1 ofiobę, włóczęgostwo 4 osoby, że­
bractwo 2 osoby, niedozwolony powrót 1 
o s o b ę .

ooo-

P o  ż n i w a c u .
(Z nastrojów wsi

Wracam z kilkudniowego pobytu na wsi Mi­
gi om, ani się człowiek obejrzał, uwinięto się ze 
zbiorami. Upalno slońco tegorocznego lata, nie 
żartowało i przyspieszyło żniwa. Dawno nie 
było czegoś podobnego, jedno goniło drugie. 
W ystarczyły dwa tygodnie, by żniwa w głównej 
części zostały ukończone, a rzecz nigdy nic sły­
szana i nio widziana na św. Hankę w polach 
już były pustki. Niedługo wyjadą w pola płu­
gi, by pokładać ścierniska i roztoczy się obraz 
nadchodzącej jesieni.

Żniwa w’ Polsce odbywały .sio dawniej, jakby 
w nastroju świątecznym wśród śpiewu i rado­
ści. Pamiętano .w domu o żniwiarzach i ich cięż­
kiej pracy a gospodyni przygotowała obfitsze 
jadło. Zresztą cala nadzieja rolnika była w do­
brych zbiorach, a to przyczyniało się do pod­
niesienia nastroju. Przypomina to owa piosen­
ka —  krakowiaczek, gdzie gospodarz z nadzie­
ją śpiewa: „Ilej tam za gólroczką, jest moja 
pszcmiczka. będzie grosz w jesieni".

Patrzyłem na żniwa tegoroczne i przyznam 
się, czegoś jakby niedostawalo. Nastrój jakiś 
uroczysty, który się dawniej oglądało, jakby 
prysnął i gdzieś uleciał. Niby zbiory się odby­
wały, jak każdego lata. —  żęto, koszono, wią-

podkrakowskiej).
zano. zwożono do stodół —  ale czegoś brakło. 
Gospodarz nie okazywał zbytniej radości mi­
mo, iż pszenica nie najgorzej, bo więcej niż 
średnio obrodziła —  i jadło dawała obfitsze 
gospodyni żniwiarzom. Cóż z tego. radości ze 
zbiorów, darów’ Bożych nie było. Bo też chłopa 
na wsi naprawdę dziś nic nic cieszy —  zbiera, 
bo Bóg dał zbiory, ale nie wie, czy bodzie miał 
należny, przyzwoity grosz, czy jak mówi pio­
senka: „dobrze zapłacą" za pszeniezkę,

Rozmawiałem dłuższa chwilę z gospodarzem 
spokojnym, nie radykałem, któremu się w gło­
wie nip przewróciło. Na pytanie, co słychać i co 
Po/Km? —  mówi rozmówca: ,
r 
1

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w u. 
szach, bezsenności, złem samopoczuciu, pobudze­
niu, należy natychmiast zastosować wypróbowa­
ny przy tych dolegliwościach środek — wodę 
gorzką. „Franciszka-Józefa". — Żąda3 w aptekach

t C A i k i s r

k r m fd  L u d z i

M arm olady, konfi­
tury, dżem y, soki, 
kom poty  — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

SEZON W  PEŁNI!
T a n i e  k j  i <j i h i 
z p r z e p i s a m i  
ni każdej księgarni.

t e o m e r u a y e

< o u s o o &

r'— 'p

Oto. jak patrzy na rzeczy spokojny gospo­
darz, który co dopiero zebrał zbiory. Kocha­
nowski śpiewał kiedyś w „Sobótce”  na pocie­
chę chłopu: ..Wrócą się i lepszo lata, jc.sze.ze 
nie tu koniec świata". Ciekawa, rzecz, jak się 
wszystko odmieniło. Wieś uwierzyłaby, iż na­
dejdą, lepsze lata, ale nie chce wierzyć i nie 
uwierzy, by się to stało za rządów sanacji. —  
Wieś dziwi się. paco jeszcze istnieją urzędy 
ziemskie, Państw. Bank Rolny, Państw. Bank 
Gospodarstwa Kraj., kiedy wszystkie te spra­
wy bankowe lepiej dla chłopa załatwiałyby 
Kasy Oszczędności.

Przypomina się stare opowiadanie o ,onym 
chłopie, którego przywieziono dla Operacji na 
chorą nogę do szpitala. Lekarze przeprowadzali 
operację, a chłop cały czas śmiał się. Po urżnię­
ciu nogi, pyta się doktor: „Czemnście się śmiali 
gospodarzu?" „Roście panowie, zamiast chorej, 
zdrową nogę ucięli” . —  Zdaje się. iż dzisiaj na­
si lekarze sanacyjni odcięli to, co było zdrowe 
na wsi polskiej, a chłop się podśmiechnje i po­
wiada: ..Panowie! na Boga! ucięliście chłopu 
to, co miał zdrowego".

Odgłosy światowej burzy i przesilenia gospo­
darczego docierają na wieś głęboka. Rządzący 
dzisiaj w państwie powinni zdawać sobie spra­
wę z nastroju wsi i pamiętać, iż wieś polska, 
choć nie zrobi rewolucji,

.1. Orsza. W sobotę dnia 1 sierpnia rozpoczyna 
gościnny występ teatr Ireny Solskjej i Stanisławy 
G ysockiej. W czasie 5-dnIowej gościny tego te­
atru ujrzymy dwie sztuki nowo, \ mianowicie? 
Iśaikowskioj „Dzień jego powrotu" i Wł, Jastrzę­
biec-Zalewskiego „Burza w szklance wody". —< 
Oprócz tęgi sztukę Somirorset Maughama „Świę­
ty Plon. tu", jako si.ccjP.ine pole do popisu dla 
Sto,psia wy Wysockiej, i Ireny Solskiej. Bilety 

na występy Zofjt Sn tyskiej i w ydm y I. Solskiej 
c S. Wy r u k i j  spwedaje już kasa teatru „Baga- 
t lu’: c oaz je: ols od rcciz. 10—2 po -ołudniu i c<4 
4—T wr-jczćr.

Pod podłogą nie szukano!
Sprostowanie urzędowe w sprawie rewizji 

w lokalu „Piasta".
Prokurator Sądu okręgowego w Krakowie, 

nadsyła nam następujące sprostowanie: St-o-o
sownie do ipisma Starostwa Grodzkiego w Kra­
kowie z dnia 28. VII. 1931 L. P. 241/31 wj 
związku z zamieszczonym w czasopiśmie „Głos} 
Narodu0 Nr. 200 z dnia 28 lipca 1931 mą etro-j 
tiio 5-tej artykułu pod tytułem „Rewizja w Piat 
ście“ proszę o zamieszczenie na podstawie ^ 
19 ustawy prasowej z 17. KII. 1802 Nr. 6 Dzup. 
w najbliższym numerze czasopisma „Głos Na-’ 
rodu’1 następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest. że organa P. P. w czasie 
rewizji lokalu Redakcji „Piast’ ' przeprowadziły' 
poszukiwania za skonfiskowaną ulotką pod pod, 
łogą, natomiast prawdą jest, że żadnych" pnsru 
kiwań pod podłogą nie przeprowadzono".

®:

Sytuacja) finansowa w Krakowie
Sytuacja na krakowskim rynku pieniężnym 

kształtuje się w ostatnich miesiącach pod zna" 
kiciu coraz bardziej wzmagającej się ciasnoty 
gotówkowej, a stan ton pogorszyły znacznie 
ostatnie wypadki w Niemczech. Do pogłębie­
nia tego stanu przyczyniły się w znacznej mie­
rze turdności płatnicze paru banków kra,jo" 
w yoh, które dla szerszego ogółu były taką 
niespodzianką, że spowodowały bezkrytyczne 
zgeneralizowanie tych poszczególnych zdarzeń 
i wyciągnięcia z togo oczywiście mylnych 
wniosków w odniesieniu do instytucyj nawet 
najbardziej solidnych i pewnych. Następstwem 
tych nastrojów było wycofywanie lokat z iti- 
stytucyj kredytowych, przyczcm dużą część 
podjętych wkładów nie wraca do obiegu, lecz 
zostaje przechowana w schowkach prywat­
nych. Konsekwencją tego jest ograniczenie 
udzielania nowych kredytów przez, poszczęgól” 
no instytucje finansowe i ściąganie poprze­

dnio danych pożyczek, dla wzmocnienia re­
zerw kasowych. Zauważyć się też daje ograni­
czenie obrotów handlowych. Mimo to liczba 
protestów utrzymuje eią nadał na stosunkowo 
wysokim poziomie.

W  akcjach dokonywa, się tylko minimal­
nych obrotów przy tendencji słabej. Ostatnio 
objawiło się pewne zainteresowanie akcjami 
Zieleniewskiego. Również w papierach pań­
stwowych dokonywano tylko niewielkich 

transakcyj, przeważnie według notowań war" 
szawskich. Prywatne papiery lokacyjne zosta­
ją nadal w zaniedbaniu. O ilo w dewizach nic 
było większych wahań, o tyle kurs dolara go­
tówkowego ostatnio znacznie zwyżkował pod 
wpływem zapotrzebowania, przeważnie w ce" 
lach spekulacyjnych. W  ostatnich dniach na­
stąpiło znaczne uspokojenie i zapotrzebowanie 
dolara gotówkowego spadło do normalnego 
stanu.

®
Rok zał. 
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FORTEPIANÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(da w n ie ) Zygm , Haba) 
Kraków, Rynak Główny 34.

(P a Ja e  SpIsW)

poleca w wielkim wyborze Krajowe I Za­
graniczne fo r te p ia n y , p ia n in a , f ls h irm a n ja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  Koncertowa.

:<3
*

Na prezydenta Hiszpanii

Sobota: Gościnne występy teatru f. Solskiej 
i St, "Wysockiej „święty Płomień" Maughama.

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
WANDA: „W m ałej kawiarence".
ŚWIT: „Lotnik".
ŚWIATOWID: ..Pokusa" (Greta. Garb o). 
SZTUKA: „Pod dachami Paryża"
APOLLO: „Spór o sierżanta Griszę". - 
CORSO: „Owoc /.skazany" (według sztuki sce­

nicznej C,wnikali).
WARSZAWA; „Czerwony krąg" (w gł. roli 

Lya Mara).
UCIECHA: „Biednr Gigolo".

(REPERTUAR TEATRU SŁOWACKI EGO
Czwartek; „Dzwony z Corneville“ .
Piątek: „Wiktoria i joj huzar".
Sobota: „Lakme" (występ Ady Sari).

TEATR „BAGATELA".
Piątek: Jedyny gościnny występ Mks Polonji. 

[Z. Batyckiej w  ićomedji „Romantyczna noc".

„DZWONY Z CORNEYILLE", opera komiczna 
R. PIanquctt‘a. nio wykonywana od wielu lat 
w Krakowie, ukaże się’ dziś ,po raz pierwszy, w do 
skonałoj obsadzie z >pp. Fontanówną, Węgrzynó 
wną, Gruszczyńskim, Polańskim. Szoslamdfcun* Sy. 
roc-ewskim i Wprekem w partjaeh głównych, pod 
dyrekcja D. Polzinettiego.

OSTATNI WYSTĘP ADY SARI. W sobotę 
dnia 1 eaerjrała, przed wyjazdem zagranicę, wrstą-

ipl nieodwohiln-ie po raz ostatni Ada Sari w egzo­
tycznej operze DelibrYa „Łaknie". Tytułowa, bo­
haterką w doskonałej interpretacji wielkiej _ ar­
tystki nabierze plastyki I tętna żywej larw!, a 
kunsztem śpiewaczym mistrzowskiej koloratury 
olśni hezwątpienia słuchaczy, Pozostałą, obsadę 
tworzą ,pp.: Hofmanowa, Hinglerówna, Nochowica, 
Węgrzynówna, Lowezyński, Użejko, Wroński i 
Wopęłi, Dnrvguje M, Żuna,

„ A I D A "  P O  CENACH POPULARNYCH. Dy­
rekcja Teatru w chwalebnym celu uprzystępnienia 
dostępu do teatru fszorolriim sforom publiczności 
i pracującej inteligencji, organizuje cykl przedsta­
wień popularnych, najcelniejszych utworów mu­
zycznych. Pierwsze tego rodzaju widowisko odbę­
dzie ślą już w nadchodzącą niedzielę o godz. 3, 
które wypełni arcydzieło Verdi‘ego ..Aida", w pro 
m,jerowej, doskonałej obsadzie 7. dyr. Zaleskim. 
Walewską, Czarneckim. Hetmanowa. Uźejką i Ro­
manowskim w partjaeh naczelnych, pod batutą 
M. Zuny. 1

Z TEATRU „BAGATELA". Jutro w piątek 
dnia 3i lipca b. r. jedyny gościnny występ Miss 
Poionji. Zofji Batyckiej, która w łu.medji Ba«h- 
wica: ..Ermautyczna noc" stwarza, znakomitą 
kreację. )V innych rolach Dyr. H. Barwiń&ii i

został upatrzony gen. Sanjurio, który jee.*C7.4 
za dyktatury Primo de Rivery był znany z* 
swej republikańskiej niezłomności, a .obecnie 
jest wymieniany, jako następca tymczasowego 

prezydenta, Zamorry.

KARTEL FABRYK DACHÓWEK 
POWSTAŁ W  KRAKOWIE.

Pertraktacje toczące się między właścide* 
kuni fabryik dachówek okr. 3ir akowski ego dały' 
pozytywne wyniki. Inicjatywę stworzenia kar­
telu w  Krakowie dał p. Z. Bieżcóski, dyr., 
Zjedn. Zakładów Ceramicznych w Krakowie. 
Obecnie chodzi tylko o ustalenie dla poszozo- 
gólnych fabryk rocznego kontyngentu. Po osią 
gnięciu porozumienia kartel będzie powołany 
do życia w pierwszych dniach września. Ska.r- 
telizowauie wszystkich fabryk dachówek, znaj-: 
dujących się na tut. terenie, jest wskazane %t 
względu ua silną konkurencję wśród fabrykan­
tów. którzy przez niejednolitość cgn mogą w 
dużej mierze przyczynić sie do upadku tej ga­
łęzi przemysłu.

NEKRO LOG JA.
S. P. 1XŻ. WINCENTY WOBR. twórca 1

kierownik Lasu W olskiego pod Krakowem 
zmarł onogdaj. Zmarły był znanym leśnikiem 
w Małopokco. a jego zasługą specjalną jest' 
stworzenie z Lasku Wolskiego przcśliaanegOj 
parku dla mieszkańców Krakowa, tej rozko­
sznej oazy zieleni i ciszy. S. p. W obr założył 
również zwierzyniec fauny krajowej w Łasku 
Wolskim. R. i p. ~ ---------- "*— ‘
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Z r jt ie .
Redukcje robotników w „Żyrardowie65,

W  okresie urlopowym przeprowadzono ro- 
rtuikcje roibotników w Żyrardowie. Redukcje tc 
•wchodzą w życie z dniem 1 sierpnia, tak. iż 
w tym czasie traci pracę ckoło 600 robotni­
ków, Redukcje spowodowane są z jednej stro­
ny zmniejszeniem zamówień, z drugiej zaś stro­
ny. przeprpwadzonemi ostatnio zmianami teeh 
nlcznemi, mającemu na celu daleko idąca me­
chanizację i racjonalizację pracy w warsztatach 
Żyrardowa.

Redukcje w urzędach obejmą 
przedswszystkiem m ę ż a H

Zapowiedziane na 1 sierpnia redukcje w 
urzędach (państwowych obejmą przedewszyst- 
kiem —  jak donosiliśmy —  mężatki, których 
mężowie są pracownikami państwowymi, oraz 
osoby, mające ferie źródła utrzymania (u swych 
rodzin lub też z majątku osobistego). Dalsze 
redukcje przewidziane są w jesieni, .po uchwa­
leniu odpowiednich ustaw przez Sejm. Całko­
wity plan redukcji perscnaln urzędniczego prz- 
prowadzony będzie w miarę reorganizacji admi­
nistracji państwowej.

Konfekcja łódzka dla murzynów.
W  ostatnich dniach bawiła w Łodzi grupa 

przedstawicieli wielkich firm eksportowych 
.Anglii w sprawie zakupu konfekcji. Przedsta­
wiciele ci odbyli szereg fccufcraicyj z zainte­
resowanymi bezpośrednio firmami w Łodzi i 
Brzezinach w sprawie wydatnego rozszerzenia 
eksportu taniej konfekcji. W  trakcie rokowań 
Anglicy oświadczyli, iż chodzi im o większo 
partje w granicach do 1090 sztuk tygodniow i 
najtańszej konfekcji, które nabywać będą stale 
głównie dla ludności murzyńskiej w Afryce za 
chodnio-środkowej. Po ,zapoznaniu się z oferta­
mi firm łódzkich. Anglicy zrealizowali próbne 
zakupy /partji konfekcji na ' sumę przeszło 250 
tys. zł. oświadczając, iż w razie, gdyby kon­
fekcja ta pod względem jakości odpowiadała 
potrzebom rynku, wyroby konfekcyjne tych’ 
gatunków znajdą stały zbyt w większych dlo- 

! ściach.

Półroczne świadectwa przemysłowe.
Ministerstwo skarbu zezwoliło izbom skar­

bowym na wydanie półrocznych świadectw 
przemysłowych a to dla przedsiębiorstw wyko­
nywanych sezonowo w miejscowościach nieza- 
liezonych do miejscowości klimatycznych i lecz 
niczych. Świadectwa te wydane będą na pod­
stawie indywidualnych podań płatników.

FABRYKA KROCHMALU RYŻOWEGO 
W  POLSCE.

W  jesieni b. t . ipowstamie w  Polsce pierwsza 
krajowa fabryka krochmalu ryżowego, używa­
nego nietylko w  gospodarstwie domowem, ale 
również do różnych celów przemysłowych. Do­
tychczas krochmal ryżowy był sprowadzany 
wyłącznie z Niemiec. Fabryka obliczona będzie 
na taką produkcję, któraby zaspakajała całe 
zapotrzebowanie w Polsce.

BANK URZĘDNICZY ROZPOCZNIE 
DZIAŁALNOŚĆ OD 1 WRZEŚNIA.

Komitet organizacyjny Banku urzędniczego 
wniósł do Ministerstwa Skarbu statut Banku 
do zatwierdzenia.

Bank rozpocznie swą działalność prawdo­
podobnie 1 września b. r. Organizatorzy spo­
dziewają się, że liczba udziałowców Banku doj­
dzie do 75 tysięcy.

Kiedy urzędnik przestaje płacić 
składką emerytalną.

W obec szeregu wątpliwości, kiedy ustaje 
obowiązek uiszczenia 5 proc. opłaty emerytal­
nej przez urzędnika, ministerstwo spraw we­
wnętrznych. po porozumieniu z ministerstw ?m 
skarbu wyjaśniło tę sprawę w specjalnym okrl 
niku do wojewodów.

Według wyjaśnień ministerstwa spraw we­
wnętrznych, opartych na ustawie emerytalnej, 
obowiązek płacenia składek emerytalnych u«M 
je. gdy funkcjonarjusz .państwowy uiścił już do 
skarbu państwa polskiego opłaty emerytalne, 
lub składki ubezpieczeniowe conajmniej za 35 
lat. wliczanych do wysługi emerytalnej.

Z przepisu tego wynika, iż jeżeli fuukcjonar- 
Jusz państwowy, który pozostaje jeszcze w 
czynnej służbie państwowej, a nabył już pra­
wo do pełnej wysługi emerytalnej za 35 lat. jed­
nakże do skarbu państwa wpłacił składki eme­
rytalne lub ubezpieczeniowe za okres krótszy, 
fb obowiązek uiszczania przez nieco opłaty 
emerytalnej nie ustaje ip.c.mimn uzyskania Gra­

py-a do .pełnej emerytury. Tego rodzą ni wypad- 
‘0  są 'obecnie dość częste wobec zaliczania do 
i  wysługi emerytalnej służby zaborczej.

Fakt, że za okres służby zaborczej funkcjo- 
narjuez państwowy uiszczał składki do skarbu 
państwa zaborczego —  nie posiada znaczenia.

263 tysiące bezrobotnych.
Według danych państwowych urzędów po­

średnictwa pracy, liczba bezrobotnych w Polsce 
zarejestrowanych w dniu 25 bm. wynosiła 
263.406 osób, co w porównaniu ze stanem z dn. 
18 bm. wykazuje spadek liczby bezrobotnych 
o 5.175 osób.

Bezrobocie w poszczególnych okręgach i 
ośrodkach na dzień 25 bm. przedstawiało się 
następująco: Warszawa-miasto 15:285 bezro­
botnych (spadek w ciągu tygodnia o >321 bez­
robotnych), Warszawa-ckręg ziemski 7.979

(spadek o 273), Żyrardów 4.089 (—  799), -Wło­
cławek 7.048 (—  232), Łódź-miasto 28.691
(-j- 735), Łódź— okręg 8.493 (—  583). Często­
chowa 10.134 (—  62), Sosnowiec 20.604 (— 224) 
Radom 4.293 (—  600), Lublin 4.998 ( +  148),
Lwów 1.925 (—  45), Drohobycz 5.688 (  20),
Śląsk 60.499 ( +  470), Bydgoszcz 9.000 (—  127) 
Poznań 11.197 (- f 301), pozostałe okręgi i ośrod 
ki wykazują poniżej 5.000 bezrobotnych.

Zasiłki ustawowe w okresie od 11 do 1S 
bm. pobierało 56.982 bezrobotnych.

Spadek cen zboża z nowych zbiorów.
Notowania giełd zbożowych uwzględniają 

już ceny zboża z nowych zbiorów. Znamienną 
jest rzeczą, że cena nowego zboża, zwłaszcza, 
pszenicy kształtuje się niżej ccDJ dotychczaso­
wych zapasów z zeszłorocznego zbioru. Na g id  
dzie krakowskiej up. notowana ostatnio .psze­
nicę starą po 25.50— 26 zł. za cetnar. zaś ziar­
no z nowego zbioru po 23.50— 24 za 100 kg.

Gwałtowny spadek cen zboża jest już objawem 
zaobserwowanym na całym rynku krajowym, a 
tłumaczy de wielką podażą, zbóż z nowych z-bio 
rów. Żyto notowane w połowie miesiąca po 
24— 25 zł., obecnie jest sprzedawane w obro­
tach prywatnych .po 20 zł. W związku z tern 
liczyć się należy z możliwością zińżki cen 
chicha.

I
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S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

J A P O Ń S K I  P R O S Z E K

AZUMIŁCtC
WILCZA 56

OWADY 
i ROBACTWO

8.92, 8.94, 8.90; Paryż 34.99, 85,08. 34.90; Praga, 
26.44, 26.50, 26,38; ' Szwajcarjs, ’ 174.07, 174.50,
173.61; Wiedeń 135.50, 125.81, 125,19; Wiochy 
46.73, 46.85, 46,61.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 116.50.
Pożyczki; 4%  inwestycyjna 80.75—80.25— 

80.75 — 4% inwestycyjna seryjna 84 — 5% 
konwersyjna 64.50 — (>% dolarowa 74 — 7%  
stabilizacyjna 73 — 8% Listy Zastawne Banku 
G-osp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 29 lipca. Fauyż 20,12, Londyn 24.90, 

Nowy Jork 5.13,12, Belgia 71.55, Włoehhy 26.8214. 
Hiszpania 46,20. Holandja 206.85. Wiedeń 72.12)4, 
Sztokh-o-lm 137.20, Oslo 13740, Kopenhaga 137,:lb, 
Sofja 3.73, Praga 15,20, Warszawa 57.55, Buda­
peszt 90.62)4. Ateny 6.65, Białogród 9.09)4, Kon- 
stantynopol 8.43, Bukareszt. 3,0454, Helsingfora 
12.90.

fó a d io .

R ofm ann
O.uandt
R onisch
S ch w e ig h o fe r
S cholze

Zwalczanie chorób zawodowych.
Kasy Chorych, szpitale i poszczególni leka­

rze mają obowiązek zgłaszania urzędowo wy­
padków t. zw. chorób zawodowych. Chodzi tu 
o wszelkie zmiany chorobowe wywołane przez 
pracę zawodową z następującemu substancjami, 
ich stopami i zwią-zlkami: ołów. rtęć. a-rs-zonilk, 
fosfor, chrom, tlenki azotu, tleuek węgla, siar­
czek węgla, związki cjanowe. 'bensol i pocho­
dne, alkohol m etylowy,'r  terpentyna; zmiany 
chorobowe wskutek promieni Roentgena, orzrzo 
d-ze-nia i nowotwory osób narażonych pizy pra­
cy na działanie smoły i dziegciu, sadzy, para­
finy. pylica krzemową u osób narażonych przy 
pracy na wdychanie pyłu zawierającego krzem, 
zglistnica u górników, wąglik u osóib zatrudnio­
nych przeróbką produktów zwierzęcych.

W  okólniku rozesłanym do wojewodów mi­
nister ęp.raw wewnętrznych zamacza, że o ile 
lekarz powiatowy nie jest w etanie wobec 
wielkiej liczby wypadków spełniać należycie 
związanych z wymienionemu chorobami badań, 
ma on zdać sprawę z tego ministerstwu spraw 
wewnętrznych w celu spowodowania wystą­
pienia do Rady Ministrów o przekazanie walki 
z terai chorobami na dauem terytorium również 
lekarzom samorządu terytorialnego.

SPORY O ŚWIADCZENIA NA RZECZ KAS
CHORYCH NIE PODLEGAJĄ SĄDOM.
Sąd Najwyższy, z racji rozpatrywania spo­

ru pomiędzy Kasą Chorych w Kobryniu. a jed­
nym z ubezpieczonych, wydał orzeczenie, że 
spory o świadczenia pomiędzy kasą a jej człon 
kami nie podlegają rozpoznaniu w drodze .są­
dowej. nawet, w tym wypadku, gdy jest nie­
czynną komisja rozjemcza.

SPRZEDAWCY W KIOSKACH „RUCHU:‘ —  
PRACOWNIKAMI UMYSŁOWYMI.

Kiimoja międzydepartamentałna w minister 
stwie pracy i opieki społecznej ijstałiła w zwią­
zku z zatargiem ipomiięćjjsy pracownikami, a 
dyrekcją Tcw. ..Ruch” , tezę. że sprzedawców 
zatrudnionych w kioskach ..Ruchu" należy uwa 
żać wg. stanu faktycznego i prawnego, jaki 
istniał do końca stycznia 1931 r. za pracowni­
ków umysłowych.

  o o o ----------

Elektyfikacja Sjamu,
Inżynier szwedzki, -T. F. Hagenrp. któremu 

rząd sjamski powierzył zbadanie siły wodnej 
jezior i rzek Sjamu. udzielił ostatnio wywiadu 
wysłannikowi sztokholmskiego .,Svęnska Dag- 
biadet" o przygotowawczych pracach do przy­
szłej elektryfikacji Sjamu, która powierzona 
zostanie, jednemu ze .szwedzkich przedsię­
biorstw.

Inżynier Hagerup na. czele całoi karawany 
słoni odbył długą podróż wgłąb kraju, dociera­

jąc niejednokrotnie do miejsc, gdzie nie posta­
ła jeszcze noga białego ,człowieka. Posuwał .sic 
naprzód wzdłuż brzegów rzek, korzystając w 
nieprzebytej dżungli z dróg wydeptanych przez 
tygrysy, bawoły i słonie. Owoce tej .podróży, 
cały szereg map. wykresów i notatek pozwala 
ją już dzisiaj na dokładne zdanie sobie spra­
wy z możliwości wykorzystania siły wodnej 
rzek sjamdrich. Rzeki te. bogate w niezliczone 
wodospady, stanowią potężne źródło energii, 
jednak tylko w p c z e  deszczowej, ponieważ 
w okresie suszy większa część rzek zupełnie 
wysycha. Inż. Hagenin. przygotcwuiąc się te­
raz do ponownej podróży wgłą.b Sjamu. n ie  
wątpi, że rząd sjamski przychylnie rozpatrzy 
projekt budowy zbiorników, które byłyby praw- 
dziwern dobrodziejstwem dla ludności, pozba­
wionej wqdv przez pół r 'ku  i umożliwiłyby 
elektryfikację osiedli1.

„ZDECYDOW ANE" BANKRUCTWO.
W  ogłoszonym ostatnio konkursie pew­
nej firmy drzewnej w Helsimsgforsie wy­
kazano po stronie aktywów- 40,45 fmik (równa 
się około 9 złotym), podczas gdy pasywa wy­
noszą 9.2 miljony fmk (!) czyli ponad 2 .miljony 
złotych. Właściciel firmy ma być pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej.

Giefda krakowska.
Kraków 29. 7. (PAT). '?>% pożyczka budowla­

na 35.25—35,40.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 29 lipca. Dolary 9.04, 9.06. 9.02. De­
wizy: Holanidja 360.00. 360.90. 359,10: Londyn
4-3.35)4, 43.45. 43.26: Nowy Jork telegraficznie

Audycje radiostacji watykańskiej.
Dyrekcja radjostacji watykańskiej zawiada­

mia, że audycjo jej, polegające na ogłaszaniu 
komunikatów i podawaniu wiadomości misyj­
nych, odbywają się o godzinie 11-ej w-edług 
czasu środkowe,-europejskiego na fali 19,84 m. 
oraz o godz. 20-ej na fali 50.26 m W  niedzielę 
i dni świąteczne radiostacja watykańska nada­
je o godz. 11-ej według czasu środkowo-eun- 
pejskiego audycje liturgiczne, przeznaczone .-pe 
ejahric dla chorych.

Programy stacyj radjowych.
Piątek 31 lipca.

Kraków (31.8). G. 11,40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko­
munikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat, go­
spodarczy; 15.25 Odczyt ze Lwowa; 16.15 „Kącik 
krótkofalowy"; 16,25 Komunikaty Krakowskiego 
Związku Krótkofalowców; 16,30 Płyty gramofono. 
we; 16.45 Komunikat; 16,50 Pogadanka literacka, 
w języku francuskim; 17.15 Płyty gramofonowe; 
17.35 Odczyt pt.: „O wieku w cm i i gwiazd", wy­
głosi dr K. Zakrzewski, prof. Un. Jag.; :8  Koncert, 
7, Warszawy: 19 Rozmaitości: 19.20 Płyty gra­
mofonowe; 19,40 „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia", omówi dr .1. Reguła, wicese- 
krotarz Un. Jag.; 19.55 Transmisje t. Warszawy;

Lwów (380,7). G. 15,25 „Problemy młodzieży 
w' literaturze współczesnej", wygłosi prof. Herman 
Storbach. Transmisja na wszystkie stacje polskA;
16.15 Lwowski kącik krótkofalowy: 17,10 Skrzyn­
ka dla. najmłodszych w opracowaniu p. Ady Arzt- 
Jampoiskiej; 19,20 „Teat; na prowincji" wygłosi 
P M. Z u k o ty 13 ka - Lfcs z o ,• v c o wa.

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe: 13,10 Państwowy 
Instytut Mcteorologicz-ny; 14,50 Komunikat gospo­
darczy: 15,25 Odczyt ze Lwowa: 15,45 Komuni­
kat sportowy; 16 „Z życia polskich zespołów śpie­
waczych": 16.15 „Kącik krótkofalowy"; 16.25
Płyty gramofonowe; 16.30 „Kącik artystyczny L. 
S. G.“ ; 16,45 Komunikat dla żeglugi i rybaków;
16.15 Pogadanka literacka w języku francuskim;
17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt z Krako­
wa; 18 Muzyka, lekka; 19 Rozmaitości; 19.20 Pły­
ty gramofonowe; 19,46 Giełda, roi muza; 19.55 Pań­
stwowy Instytut, Meteorologiczny; 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikat sportowy;
20.15 Kone-eirt symfoniczny z. Doliny Szwajcar­
skiej; 22 Fełjeton pt.: „Sztuka uwodzenia, ato­
mów"; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika. Ra,- 
djowego; 22,20 Komunikaty; 22,25 Program na 
dziień następny; 22.30 Muzyka taneczna z kawiar­
ni „Gastromiomja".

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 15.45 Audycja Oioci Heli dla dzieci; 
19 Codzienny odcinek powieściowy; 19,30 P. Mu- 
sioł: „Józef Lompa w świetle swych listów do 
Kraszewskiego"; 23 Skrz.ynka pocztowa w języku 
francuskim. Korespondencję bieżącą słuchaczów 
zagranicznych (z Europy, Afryki, Azii it-d.) omówi 
dyr. programów Rozgłośni Katowckiej, St. Ty­
mieniecki.

WANDA* w kinoteatrze 
dZwleKowtjm

w kinoteatrze 
dźwiękowym „

ulica  św. Oertrudąj 5. tcl. 124-13.
Przepiękne, nastrojow e arcydzieło  w spółczesnej k i n e m a t o g r a f ] i  diwlękowaj. 

Rew elacyjny film  miłości i upojonych m elodyj.

W MAŁE| KAWIARENCE
Pieśri wiosennych porywów, które w młodych sercach polar 

wzniecają. — Film upajających pieśni 1 miłostek.
W rolach głównych: JACOUE CATELAIN, MAMONĘ GERTH
Przepiękna muzyka, zachwycające śpiewy, olśniewająca przepychem wystawa, prześliczne 
fragmenty jak: „Noc miłosna w Wenecji*’, — „Bal arystokracji paryskiej*, mistrzowska gra 

artyslów, porywa widza i pozostawia niczem niezatarte wrażenie.

W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe.
Początek seansów o . 5, 7, i 910, w niedzielę i święta o g. 3,5,7, i 9'10 — Ceny miejsc normalne.
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Wizyta pos. Jackowskiepn w- Gandawie.
Bruksela, 29. 7. (rA T ). Poseł Rzplitej Pol­

skiej w Brukseli Jackowski, złożył oficjalną 
wizytę miastu Gandawie, ma skutek zaprosze­
nia burmistrza i rady miejskiej. O godz. 11-ej 
poseł w towarzystwie radc.y handlowego Litwl- 
nowskiego, przybył do ratusza, gdzie nastąipi- 
lo .przyjęcie. poczcm w towarzystwie burmi­
strza i przedstawicieli władz miał się do portu. 
Zebrani wsiedli na jacht, w celu zwiedzenia 
kanału i śluzy, łączącej Gandawę z dolną Skal­
ną i morzem. Jak wiadomo, port w Gandawie 
już od dłuższego czasu nawiązał stosunki han­
dlowe z Polską i szczególnie wr dziedzinie eks­
portu drzewa polskiego Gauęla*va ma duże zna 
rżenie. Na .pokładzie jachtu odbyło sio śnia­
danie, wydane na cześć polskich dyplomatów.

Kcmumzm wśród młod? eży japońskiej.
Wydalanie komunistów z uniwersytetów.
Tokjo, 29. 7. (PAT.). Uniwersytet w Tokjo 

rastosowaf środki karno w stosunku do -rady- 
kaJizująoych słuchaczy wydziału prawniczego 
tego uniwersytetu, odmawiając 25 z nich .pra­
wa słuchania wykładów na przeciąg 1 roku i 
wvdalając zupełnie' z uniwersytetu ipi»ywóilcc 
ich, Umon Takagi-ego. Jest to w logicznym 
związku z planowaną akcją rządu i władz szkol 
njT.li, w kierunku zwah'-zam‘a ruchu komuni­
stycznego wśród młodzieży.

Rzecznicy Czechosłow ac i i Włoch 
przemawiali w Hadze.

Haga, 29. 7. (PAT). Stały Trybunał Spra­
wiedliwości Międzynarodowej wysłuchał w  dniu 
wczorajszym rrzemówien.ia rzecznika Cscpho- 
słowaoji Kromera, który w *kazał na niebezpie­
czeństwo jakie grozić będzie niepodległości 
'Austrji na skutek umji celnej z \iemcami. oraz 
delegata wi oskie co PillctfPepo, k fóry wyjaśnił, 
że lułija celna dałaby Niemcom prawo miesza­
nia się do sprali austriackich, czego nie można 
porodzić z samą zasada, Tuezałf&rtN^i i suwc- 
rennaącj wolnego pańrt.wa.

CHOROBA LLOYD GEORGE‘A.
Lordyn 29 lipca. Przywódca J beralów an- 

pb-lsk;eh Lloyd Gcorge, który od kilku dni za­
padł na chorobo dróg moczowych, musiał się 
poddać dzis ra.no operacji. AArśród lekarzy, któ­
rzy asystowali .podczas operacji znajdował sio 
także lekarz przyboczny króla angielskiego 
lerd Dawson. Stan pacjenta, jest, narazić zado­
walający. Lloyd Gcorge Uczy obecnie 68 lat.

AVELK1E ĆWICZENTA RE1CHSWEHRY.

Hamburg 29. 7. (PAT). W  najbliższych 
dniach mają się odbyć iu iliścia, Tiiby do morza 
ćwiczenia TVs:chswrhry. mająco na -celu .-obronę 
przed atakiem lotników nieprzyjacielskich.
. w iczen ia  tc mają, b y ć  za k ro jo n e  na w ielką  
skalę i  od będ ą  s t  w  o b e cn o śc i przedstaw icie li 
misli-rtrrstwa spraw  w ew nętrznych  i przedstaw i 
c ie li prOTuncyj.

Gdzie s ;ę znajduje „Zeppelin* ?
Friedrlchshafen, 29 lipca. Radjostacja asa- 

■Wad ów budowy sterowca nie .posiada połącze­
nia radiotelegraficznego z. ..ZcpipoMn^m’1 już od 
nocy z  niedzieli na poniedziałek. Dr >gą okręż­
ną nadchodzą sprzeczne z sobą wiadomości co 
do pozycji sterowca. .Pajor.ieo ..ResolntęT, ja­
dący z Reykjawiku na Szpicberg dćbc®, że we 
wtorek o godr 23 „Graf Zeppelin" znajdował

w odległości 410 mil od Swalbardu W iado­
mości nadchodzące z Moskwy mówią, iż stęro- 
w iec znajdował się wczoraj <nad Ziemią Pół­
nocną (dawniej Ziemia IMikoła.ja). Trzecia, 
wreszcie wiadomość jaką otrzymała dyrekcja 
linji okrętowej Hamburg— Yme-ryka głosi, żc 
ster"wiec znajduje się obecnie ponad Nową Zie­
mią i leci w .kierunku Leningradu, gdzie spo­
dziewa się przybyć we czwanlck. Kierownik 
tutejszej stacji radiotelegraficznej przypuszcza, 
iż brak bezpośredniego połączenia należy przy­
pisać odmiennym warunkom atmosferycznym, 
jakie panują w okolicach podbiegunowych. Li­
czeń .i się już bew'em psjźgffl odlotem sterowca 

'z  tern. że po przeleceniu 80 stopnia sra rokośc.l 
północnej komunikacja będzie utrudniona lub 
zupełnie uniemożliwiona, ponieważ o tej norze 
roku panuje tam stale dzień, a wiadomo, że 
fale krótkie rozprzestrzeniają się najlepiej w 
nocv  O ile prawdziwa jest wiadomość, że ster 
rowiec znajduje się już nad Nową Ziemią, to 
dzisiejszej nocy należy się .spodziewać nawią­
zania bezpośredniej komunikacji miedzy stc- 
rowcem a tuteispj stacją.

MELLON W PARYŻU.

Paryż, 29 lipca. Amerykański sekretarz 
skarbu Mellon, i który przebywał kilka dni 
w Londynie, gdzie brał udział w konferencji 
siedmiu państwr przyjechał dziś rano do Pary" 
ta i wyjechał zaraz na Riwiero.

udowa magistrali postępuje naprzód.
Warszawa 29. 7. (Telef. wł.). Francusko- 

polskie towarzystwo Ludowy kolei Herby—  
Gdynia przeznaczyło sumę 60 miljonów zł.

wpływów, uzyskanych z pożyw ki kolejowej, 
na. roboty wr bieżącym sezonie. Prace prowa­
dzone będą aż do pierwszych mrozów, a nie 
które rówu eż w zimie. Pod Koniec tegoroczne 
go sezonu budowlanego linia Bydgoszcz- Gdy­
nia zostanie całkowicie ukończona Obecnie pro 
wadzi się na tej części magistrali prace nad 
wy koń czartem terów stacyjnych, budynków, 
oraz urządzeń zabezpieczających ruch Na bnji 
Maksymiljanów— Gdynia z  odcinkiem Nowa

Wieś Wielka— Kapuścisko Małe, zostaną wy 
kończone w bieżącym roku wszystkie roboty 
wraz z budynkami mieszkalnemi. Pczaiem bę­
dzie wykończone podtorze dla drugiego toru 
na odcinku Nowa Wieś Wielka. -Kapuścisko 
Małe. Węzeł kolejowy Kapuścisko Małe ulegnie 
znacnęj rozbudowie. Między Herbami a Zduńską 
Woią pod koniec bieżącego sezonu będą wykon 
czone roboty ziemne i budynki W  najtliż ;zym 
czasie rozpoczną się prace nad ukończęniem 
toru .między Zduńską, Wolą a Inowrocławiem, 
gdzie obecnie prowadzono są roboty ziemne 
pod drugi tor i prace przy budynkach

Jlifiiiicy chcą „równouprawnienia” w zbrojeniach.
Berlin, 2!) lipca. Z kół .poinformowanych 

donoszą, ż* podczas wczorajszej rozmowy mi­
nistrów angielskich i .niemieckich w ambasad: ’e 
angielskiej poruszono także kwestję rozbroje­
nia. W  związku z tern ministrowie angielscy 
pragnęli wysondować opinję. czy Niemcy uzna 
ją .projekt konwencji genewskiej za podstawę 
pracy konferencji 'rozbrojeniowej, który to pro­
jekt dotychczas Niemce, .stale odrzucały. Mi­
nistrowie niemieccy mieli odpowiedzieć) iż rząd 
Rzeszy stoi na stanowisku zupełnego równo 
uprawnienia także w dziedzinie rozbrojeniowej.

Projekt konwencji genewskiej został odrzuco­
ny przez delegata niemieckiego lir. Bcrnstorfta 
właśnie z tego .powodu, ponieważ sprzeczny 
jest z zasadą równouprawnienia. Kola politycz­
ne niemieckie wyrażają pogląd, iż niema, po­
wodów, aby rząd Rzeszy zmienił w tej kwertji 
swe stanowisko.

(Teza niemiecka jest, jak pisaliśmy przed 
pa.ru dniami, sprzeczna z francuską, wedle któ­
rej muszą być utrzymane postanowienia Trak­
tatu Wersalskiego, zakazujące Niemcom posia­
dać w:ęcej niż 100.000 wojska. —  U w. Red.).

Jikżci w słońca
ERDAJ bh'$ztŻT. 

Jdrą ganu blasków 
gr?

Taft prze aęby
cbłopiP gwiżdże. 

Trzeba przzznać — 
racjq u 1

Pasta do obuwia

Wyrób kraiewy

Bank Angielski nie potrzebuje pożyczki?
Prasa angielska przeciw akcji francuskiej.

Londyn, 29 lipca. Omawiając misję dyrekto 
ra Banku Angielskiego w  Paryżu w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki 20 niljonowej pra-sa an­
gielska zajmuje stanowisko nieprzychylne a na 
wet wręcz wrogie akcji

„Daily Herald" zwraca s ’ q w  ostrych sło­
wach przeciw twierdzeniu, jakoby Anglja-. po 
trzcbowala .pomocy, aby mogła spełnić zobo­
wiązania międzynarodowe. Bank Angielski ai.i 
nie potrzebuje pomocy ani też o nią nie prosił. 
Jeżeli we Francji ut.wcstzył się syndykat —  pi­
sze organ partji rządowej —  aby inwestować 
w Amgilji o kolo 25 miljonów funtów to zda­
niem City londyńskiego byłoby lepiej, gdyby 
ten. krótkoterminowy kapitał .pozostał we Fran 
ej i. W ycofywanie (?) i ponowne przysyłanie 
pieniędzy uo Anglii jest obliczone na zacliwia 
nie kredytu angielskiego.

„Daily Telegrapli" dowiaduje sic, żc Lwo- 
slja pożyczkowa, manotyka nowo trudności. 
Podczas gdy Bank Francuski wyraził gotowość 
podpisania układu wyłc-jufcj się nowo nieporo­
zumienia między gubernatorem Banku Angml 
skiego a ministrem skarbu Snowdrnem. który 
twierdzi, że kredyt ten jest zupełnie zbędny.

„Times“  pisze, że w kolach finansowych' 
Anglji panuje przekonanie, iż, rokowania pa- 
rysWg zmierzają do 'ożywienia, dawnego ukła­
du francusiko-angiei.sk'ego jaki istniał przed 
pum laty. wedle którego banki francuskie dy­
skontowały wpksle angielskie.

Kindersley odrzucił propozycję.
'.Paryż, 29 lipca. Dyrektor Banki: Amgiel 

skiego sir Robert. Kindersley opuścił wczoraj 
wieczór Paryż 5 wyjechał do Londynu nie *a 
wierajać układu w sprawie pożyczki dla Ban­
ku Angielskiego. Bank Francuski i kilka więk­

szych banków francuskich zaofiarowały Ban­
kowi Angielskiemu kredyt redyskontowy w 
wysokości 100 miljonów dolarów-, na bardzo fco 
rzyrstnych warunkach. Propozycję tą Kindersley 
narazie odrzucił, .ponieważ pragnie nnjnierw po­
rozumieć się z gubernatorem Banku Angielskie­
go i ministrem skarbu.

,,Matin!‘ zauważa, że w sprawie tej pierw­
szorzędną rolę odgrywa strona psychologiczna. 
Finansiści londyńscy utrzymują bowiem, że po­
moc ze strony francuskiej jest upokarzająca i 
woleliby aby Bank Francuski udzieli} pomocy 
Bankowi Angielskiemu w sposób dyskretny, nie 
przez przyznanie mu oficjalnej pożyczki. „Ma- 
tin“ sądzi jednak, że okoliczności są silniejsze 
od opom i tylko przez udzielenie kredytu bę­
dzie mogła Anglja wzmocnić swoją -walutę i 
ustabilizować króbkotem i,nowi kredyty udzie­
lone Niemcom .przez banki angielskie. Można 
sio hczyć z tem, że jeszcze przed końcem bie­
żącego miesiąc?. Anglja zdecyduje się na przy­
jęcie ofiarowanego kredytu. Dzienwk wskazuje 
dalej, że w paryskich kołach bankowych ’’stnic 
ją dwa pTądy. Cześć bankierów sądzi, iż Ry­
łoby korzystniejsze udzielić Niemcom kredytu 
za pośrednictwem Londynu i No-wego Jorku, 
druga (natomiast część twierdzi, że rynek lon­
dyński jest już przesycony a poza tem bwłoby 
absurdem. aby kapitał francuski z temi samo­
tni niebezpieczeństwami puszczać na rynek nie 
miceki drogą okrężną bez korzyści natury fi­
nansowej ? poi’tycznej.

ZŁOTO ANGIELSKIE PŁYNIE DO PARYŻA.

Paryż, 29 lipca. Na lotnisko w Le Bourget 
przybył wczoraj nowy transport złota angiel­
skiego w  ilości 1967 kg. wartości 33 i pół mil- 
jona franków

Życiorys wicemin. Zawadzkiego.
W arszaw a, 29. 7. (Tel. wd.'). N ow y p od ­

sekretarz stanu w  M inisterstwie Skarbu 
prof. W ł. Zaw adzki urodził się w W ilnie 8 
wrześnkjjrt885. Stiuljow ał w  M oskwie K ra ­
kow ie , Lipsku i P aryżu! AV roku 1919 został 
nadzw yczajnym  profesorom  ua Politechnice 
W arsz., od 1920 roku b y ł profesorem  Uni­
w ersytetu  Stef. B atorego w  W ilnie. Ostat­
nio prof. Zaw adzki w yk łada ł również 
-w W yższe j Szkole Handlow ej w W arsza ­
wie. B ył on  kierow nikiem  prac kom isji nau 
kow ej przy Ministerstwie .Skarbu.

W icem inister Starzyński zatrzym ał kie* 
row nictw o sprawami podatkow o-adm in i- 
stracyjnem i, w icem inister K o c  m a ob jąć  
obrót pieniężny i p ożyczk i zagram czne, a 
prof. Zaw adzki ob ją łby  spraw y administra- 
cy jno-skarbow e.

Warszawa 29. 7, (Telef- wł,). J.,Dziemrk 
Ustań Rznlitej’1 ogłasza .rozporządzenie mini­
stra sprawiedliwości o  zniesieniu sądu grodz­
kiego wu La eh wie koło Pińska.

„Gaz. Olsztyńska*' zawieszona.
Królewiec, 29 lipca. Prezydent prowincji 

wschodnio-pruskiej zawiesił „Gazetę Olsztyr 
ską“  wychodzącą w  Olsztynie na przeciąg cztc 
rec.h tygodni' t. j. od 29 bm. do 25 sierpnia 
1931 r. Zawieszenia dokonano na zajadzie de­
kretów prezydenta Hindenburga w sprawie 
zwalczania wykroczeń politycznych, z powodu 
umiosr.czenia dwóch artykułów, w których 
władze polityczne dopatrzyły się obrazy rzą- 
dtt Rzeszy om z uznały je za zagrażające (!) 
bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu (!). 

 oOo------

STRASZNE UPAŁY W  K ALIFORNJI.

Nowy Jork. 29 lipca. W  Kalifornji panują 
obecnie niesłychan® upały, których ofiarą pa­
dło dotychczas blisko 100 osób

¥  “ STRZELANINA W  N. JORKU.

Nowy Jork, 29 lipca Przejeżdżające wczo­
raj pnez dzielnicę włoską auto niewiadomego 
pochodzenia strzelało naoślep z karabinu ma­
szynowego, wskutek czego 5 dzieci i dwóch 
mężczyzn zostało ciężko poranionych.

Katastrofalny grad na Polesiu
Brześć n. Bugiem, 29 7. (FAT). W  godzi­

nach popołudniowych nad częścią powiatu sto ' 
lińskiego przeszła wczoraj burza gradowa z pio 
iunami i deszczem. Od nawałnicy najbardziej 
ucierpiała gmina W ysocka, gdzie grad zni­
szczył kompletnie około 690 ha plonów, ogól­
nej wartości do 100.000 zł. Gwałtowny wicher 
uszkodził wiele domów zrywając dachy. Na­
wałnica przeszła następnie nad Dawidgród- 
kiem, Berezowem, Rudnik:em. Łudyniem i Cze- 
rebieżowem, wszędzie wyrządzając znaczne 
6zkody. Ogółem uległo kompletnemu zniszcze­
niu 2,200 ha. Wszystkie niemal drzewa owoco­
we zostały połamane Y? pobliżu Dawidgród- 
ka wicher wyrwał z korzeniami przeszło 500 
sztuk starych dębów. W  kilku punktach pow ii 
tu wielkość grudek gradowych dochodziła do ’ 
rozmiarów kurzego jaja. W  Dawidgródku grad 
wyRjł przeezło 1.000 szyb okiennych. Na stacji 
Widzibór piorun zabił kilkanaście sztuk by­
dła.

KONFERENCJA ROLNICZA W  SPRAW ACH) 
KREDYTOWYCH.

WTarszawa 29. 7. ‘ (Tclef. wł.). Odbyła s ię 1 
w Warszawie wielka konferencja .rolni-za, któ­
ra miała najcełu omówienie aktualnych zaga­
dnień z dziedziny pomocy kredytowej dla rol­
nictwa. Przcctetawicinl Banku Rolnego poinfor­
mował o wytycznych polityki kredytowej Ban 
ku, podkreślając potrzebę uzgodnienia ich 
7, wytyc.znemi instytucyj współpracujących 
7. Bankiem iw zakresie kredytów ogólnych i to­
warowych.

SYTUACJA n a  g i e ł d z i e

Warszawa, 29. 7. (Telef. wł.). Na dzisiej- 
szem zebraniu giełdy warszawskiej zapotrzebo­
wanie dolara gotówkowego ja,k i dewiz zagra­
nicznych było minimalne. Przekazy na Nowy 
JoB: osłabły o jeder. punkt. Notowano ie po 
8.926. Kurs oficjalny dolara gotówkowego 
utrzymuje się na pziomie 904  przy mułem za­
potrzebowaniu.

Na giełdzie prywatnej przy drżem zaofiaro­
waniu dolara dokonywam > transakcyj po kur­
sie 9.04. Akcje Panki Polskiego okazywały 
tendencję zwyżkową, i doszły dc 116— 118.

DZIECI OTRUŁY OJCA?
Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.). W  dniu dzisiej­

szym odbyła- się ekshumacja zwłok Cbaima 
Sachsenbergera. Ekshumacji dokonano w'«kn" 
tek doniesienia jednego z felczerów, który 
twierdzi, że 70-letniego ojca otruły dzieci, 
chcąc się go pozbyć.

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Warszawa 29. 7. (Telef. wł.). W dniu dzi­

siejszym na odcinku szosy między Łodzią, a 
Aleksandrowem koło wsi Kał. wnadl do rowu 
autobus z powodu złamania się osi. Siedtr osób 
rannych, w tem 4 ciężko.

KATASTROFA NA MORZU K ASP1JSKIEM.
Londyn, 2ż lipca. Z Baku donoszą, że na 

Morzu K*spijskicm zatonął kuter na pokładzie 
ktorego znajdowało się 12 osód. Siećim osób 
utonęło, resztę zdołano wyratować.

Warszawa, 29. 7. (Tel wł.). W  Zagłębiu D&- 
browskiem dokonano licznych aresztowań 
wśród komunistów i przejęto uJntki, przygotp-! 
wywane na 1 sierpnia, —— ’

-<><.10, -
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„Oaz 308“
—  Każda! —  tupnęła nogą: —  każda pra­

wdziwa kobieta; nie mówię oczywiście
0 tych istotach bez serca, które kochają 
tylko siebie i swoją urodę. (Przerwa! mi pan 
niepotrzebnie). ...A potem, odzyskał pan 
przytomność, wracał do zdrowia, zaczęły 
się nasze długie rozmowy. ...niezapomniane,
—  dodała cicho, ale nie za cicho! —  Pozna­
łam. że mam do czynienia z człowiekiem nie 
tylko wszechstronnie wykształconym, w yso­
ce kulturalnym, posiadającym własny, ory­
ginalny sąd w każdej omawianej sprawie, 
ale. co, jako kobieta, narówni cenię, czło­
wiekiem uczuciowym, wrażliwym na piękno,
1 dobrym dobrym, dobrym, nawskróś, nie 
znającym fałszu, nienawidzącym zła! To nie 
są komplementy, mój panie! Przy pożegna­
niu możemy sobie prawdę powiedzieć 
w oczy. Czynie to właśnie, oświadczając, 
że podszedł mnie pan, zwiódł, oszukał!

—  Nie rozumiem doprawdy —  bąknął, 
nieco oszołomiony rwącym potokiem jej 
słów, tak nieoczekiwanych, miłych, a prze­
cież kryjących w sobie niobczpieezeństtwo 
nagłej rozłąki, o której wciąż wspominała,
—  Czy przez to. że nie nazywam się Sacha- 
row zmieniło się cośkolwdek? Czy istnieje 
rzecz bardziej przypadkowa, niż nazwisko?

—  Tak! —  rzuciła twardo. —  Zmieniło 
się. Profesor Rusanow, tak się pan nazywa 
w rzeczywistości, prawula? A  herszt katów

stalingradzkich, którzy dziesiątki tysięcy 
wolnych ludzi traktują jak niewolników, jak 
bydło, którzy gotują zagładę miljonom, Eu­
ropie, może światu, którzy wysilają całą 
swą wiedzę, zdolności w tym kierunku, by 
wynaleźć nowe potworne środki tortur, no­
wą broń morderczą, słowem herszt zbrodnia­
rzy, jest dla mnie cę najmniej takim samym 
przestępcą, jak oni, jego u c z n io w ie ,  pom o­
cnicy! I dlatego powtarzam: zwiódł mnie
pan. maskował się pan, grał rolę uczciwego 
człowieka, bo osławiony profesor Rusanow 
nie może w gruncie rzeczy posiadać żadnej 
z zalet, jakie z radością., którą dziś potępiam 
odkrywałam w rzekomym Saoharowic. Och. 
jakże jestem wdzięczna losom, że to dzisiej­
sze oświadczenie w prasie zdemaskowało 
pana już teraz! Że nic później. Boże, B oże !'

Rosjanin słuchał cierpliwie. Z początku, 
gdy go nazwała hersztem katów stalingradz 
kich, zmarszczył się i spochmurniał. Lecz 
trwało to krótko. Pomyślał solne w duchu, 
że widocznie każda kobieta, nawet Daisy, 
jest potrochu historyczką i należy jej w y­
buch potraktować z dużą wyrozumiałością.

—  Kochany, wielki dzieciaku! —  o zwał 
się pobłażliwie; -— ponieważ widzę, że panią 
także odurzyły te bajki o Stalingradzie, będę- 
z panią dyskutował tak. jak gdyby wszyst­
ko to, co wasze gazety skomponowały, było 
szczerą prawdą. Powiedzmy więc, że istnieje 
ów Stalingrad, owa „kuźnia śmierci1*, że ter­
rorem zmuszamy tam parędziesiąt tysięcy 
ludzi do morderczej pracy, traktując ic-li, jak 
niewolników. Powiedzmy, że tak jest. Do­
brze. Była pani w Egipcie?

—  Owszem —  bąknęła, zdziwiona takim 
przeskokiem.

—  I podziwdata pani piramidy, wielbiła 
pani potężnych faraonów, prawda? A czy 
przyszło pani na myśl kiedykolwiek, że nie 
dziesiątki, ale setki tysięcy niewolników' 
zginęło przy budowie każdej takiej sterty 

.kamieni, bezproduktywnej i...
—  Bezproduktywnej —  wtrąciła szybko, 

niech będzie, ale lepsze to, niż narzędzia 
śmierci, jakie p r o d u k u j e pański Stalin­
grad...? ..  . i . .

—  Gej uświęca środki —  mruknął dla 
przekory.

—  Jaki cel? Wojna, największa ze wszyst 
kich zbrodni!

—  Wojna dla nas jest także tylko środ­
kiem.- podobnie..- jak rewolucja światowa.

—  Wojna chemiczna. Boże —  myślała 
głośno— barbarzyńska, stgaszna...

—  Barbarzyńska? Przeciwnie, najbardziej 
humanitarna', bo krótkotrwała. W olałaby 
pani, by w róciły czasy wojen „siedmio11- lub 
„trzydziesto-Ietnieh11? Czasy wieloletnich 
oblężeń miast, głodowania, czasy niegoją- 
cych sie ran. kalectw. pochodów, odwrotów, 
nocnych ucieczek, gwałceń, rzezi? Och, 
z tem skończone na zawsze! Wojna będzie 
trwała kilka tygodni; będzie prawie bez­
krwawa, a.,.

—  Ale zginą miljony, gdy dawniej... — 
urwała, wspomniawszy sobie, że dawniej za­
ludnienie było znacznie mniej gęste, niż 
obecnie.

—  Cóż znaczy mil jon, albo dwa, trzy, kie­
dy chodzi o całą ludzkość, o jej przyszłość, 
o -zwycięstwo idei sprawiedliwości, o nasz

ceł?! —  Tu, korzystając z zadumy, w jaką
Daisy zapadła, wygłosił dłuższy referat na 
temat ideologji komunizmu. Wlfcońcu, wi­
dząc, że słucha- go z pewnem zgorszeniem, 
zstąpił z obłoków abstrakcyjnych pojęć 
i z dobrotliwym uśmiechem zapytał, czy jest 
w  domu jaka biblja. —  Sir James, jako sza­
nujący się Anglik, powinien ja chyba mieć 
tutaj, —  zauważył.

—  Owszem, 'je s t nawet kilka egzempla­
rzy.

—  Doskonale. Zamawiam sobie na jutro 
najstarszy egzemplarz, w  którym możnaby 
troszkę gryzmolić ołówkiem. Niechże mi go 
pani przyniesie, abym mógł pewne ustępy 
z Nowego Testamentu popodkreślać.

— Na co? —  zdziwiła się.
—  Na to, żeby panią przekonać, iz na­

sza ideclogja nie może być tak „szatańską11, 
jak bredzi wasza prasa, skoro pierwszym 
dzielnym komunistą na świecie, byt... Chry­
stus! Proszę czoła nie marszczyć, droga 
nys. Rindley. Nic zamierzam obrażać jej 
uczuć religijnych. Niechaj dla pani Chrystus 
zostanie za wasze -Rogiem, jak dla mnie jest 
prorokiem, mędrcem, śwdetlaną postacią, 
nadezłowi-ekiem/z którym dwóch tylko sy­
nów naszej planety zestawiam...

—  Mianowicie?? —  wyszeptała, ho cie­
kawość przemogła w niej lęk, że jakieś bluż- 
nierstwn posłyszy.

—  Mianowicie Buddę i... niech się pani 
nie przerazi, droga Daisy,... i... Lenina.

;Dalszy ciąg nastąpi-.

T F * .................... ......................
r »i.r . «M a a  p ł ó c i e n  ; B ie liz n y  B. KOWALSKI

Kraków Poleca  ul. W iilna 8.
Płótna b ie liźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
K RAW ATY, bielizna męska I damska, koca, kołdry, kapy, sienniki i t  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę kró] I wykończenia b a r d z a  s o l id n e .

Wielki wybór Ceny niskie!Bsg= = = = = =   -  553

W sjfwM a HllimOw
Ireny Gutwińskiej 99

Absolwentki państw, ‘szkoły przam. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy eraz przyjmuje zamówienia we- 

Wuz! obranyen wzorów, za gotówkę luo na raty

loże Holowe
mieszkanie

z przynależnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — N o w a  O l s z a ,  

ul. Orkana L. 26.

k l e p  z urządzeniem, 
^  magazynem i piwnicą 
do wydzierżawienia. Kra­
ków, plac Matejki L. 9.

Życie i śmierć
P. Jezusa,

Droga Krzyżowa, przez 
krzyż do nieba, modlitwy 
i rozmyślania, życieNajśw. 
Marii Panny, opis cudo 
wnych miejsc Matki Bo­
skiej w świecie, oraz Ży­
woty Świętych w  jednym 
komplecie, w formacie 
32X24 cm., w ozdobnej 
opr. ze złoceniami, ilustro­
wane małymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, c e ­
na 25 zł. — Wysyła Wyd. 
„C z e c z w a “ Rożniatów, 

ul. Strutyn W. 154.

gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

K rak ów , F lorjań sba  40

B I E L I Z N A
D AM SKA  i M IS K A
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
K raków , W ltlna  4.

W szelk i* przybory do szycia

Ważnie dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o le c a :
03nl«wkowska X.

„ W $ © 6 ł€2@$na &ys&R»a  d c * m ® w a \
Cena egzem plarza oprawnego zł. 10 -30 , po w czsśniajszam  nadesłaniu n a le ż y ' 
tości przekazem pocztowym zł. 11-90, za pobraniem pocztowem zł. 12-85..

Zaletą tei książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuchrna domowa” zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę, stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

.---Nowość z ostatnich tygodni!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
ADAM K. Prof.: Istota katolicyzmu. Przekład 

Ks. K o r z o n k i e w i c z a ...........................
BERGER K.: Piekło pod trzema krzyżami. 

^Wspomnienia z frontu w łoskiego) . . .
CHAŁASINSKI J.: Drogi awansu społecznego 

robotnika. (Studjum oparte na autobiogra­
fiach r o b o t n i k ó w ) ...........................................

DELL E. M.: Lampa ua pustyni. Pow ieść . . .
Historja. Organ W ydz. Kół historycznych ogólno­

polskiego Związku Akadem, kół naukowych 
Rok I., Nr 1 ............................................‘ •

JAKÓBIEC i LEONARD: Dorf und Stadt. 
Podręcznik niem iecki dla VT. oddz. szkoły 
powszechnej i TT. kł. gimn. . . . . . .

JEŻ T. T.: W  obronie gniazda, 2 części w jednym
tomie. P o w i e ś ć .................................................

—  W  zaraniu. P o w ie ś ć ............................................

KALINOW SKI S.: Nauka fizyki. Podręcznik do 
szkól humanistycznych, tom II. (W iad o­
mości uzupełniające z mechaniki. O falach, 
o glosie, o prom ieniowaniu)

5 . -

6 . -

9.50
9.—

1.50

3.20

3.60
5.10

8.—

p o l e c a :

KOROW ICZ H. Dr.; Polityka handlowa . . . 13.20 
KOW ALSKI J. Dr.: Czytania łacińskie, opr. . 9.80
KRASZEW SKI J. I.: Dnie królowe. Pow ieść . 5.40

—  Jaszko Orfan. Pow ieść , . . . . . . .  7.2C
—  Strzemieńczyk ......................................................3.60

KRYLÓW  I. A .: Bajki. O praw ..  ...........................7.50
M AKARCZYK J.: Przez morza i dżungle. (Biblj.

„Isk ier14, t. 37) opraw............................................. 7.60
MARGERT: Bogiem a prawdą. Pow ieść . . . 5.—
MEISSNER J.: Rekord. N o w e le ................................5.80
NIKOLASCH H.: Sztuka wywoływania zdjęć

f o t o g r a f i c z n y c h ......................................................3.50
ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE-TOBICZYK: 

Przewodnik po uzdrowiskach polskich, t. I.
Polska południow o - zachodnia . . . . . 4.40

O wychowaniu dzieci ............................................— .30
PIASECKI W . Dr i KORZONEK J. Dr.: Kodeks

postępowania cywilnego z komentarzem . 20.—
POE E. A .: Morderstwo przy rue Morgue. Prze­

kład B irk e n m a je ra ............................................3.—

ROSINKIEW ICZ K.: Przygody lotnika. Pow ieść 
dla m ło d z ie ż y .......................................................

Rycerze Miłości Boga i Bliźniego. Księga pa­
miątkowa, wydana z okazji 75-lecia Tow.
Pań Miłosierdzia wr W ielkopolsce . . . .  

SCHILLER Fr.: Maria.Stuart. Opracował Dr Z.
Bass (Bibl. niem iecka, zeszyt 38) . . . .  

SEDLACZEK S.: Przeglądy i pokazy harcerskie 
Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) .

SEW ELL A.: Mój kary. Pamiętnik konia . . . 
Szkoły akadem ickie. Organ stałej delegacji zrze­

szeń i związków profesorów  szkół akade- 
■ m ickich w Polsce. Zeszyt 10. Rok IV. (sty­

czeń, grudzień 1931 r . ) .................................
.SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. I. 15.—
SZTAUDYNGER J.: L u d z ie ...........................................2.—

— Rzeź na P a rn a sie ......................................................4.—
W ICH ERK IEW ICZO W A M.: W  słońcu Italji.

W spom nienia z W łoch  . . ................................2.50
WRÓBLEW SKI A. X. Dr.,: Kwiaty z ogrodów

Papieży. Papieże Św. Polskich, Pius X I. . 7.—

5.80

1.50

5.40

3 -
6.80

fi.—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów o p ł a t y  pocztowej-
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